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Pa r  ee.ntów- — B iuro Iledakeyi i A dm inistraeyi 
faam a raieek ieg° 8- — L isty  należy frankow ać.— 

aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., pólro znie 8 zł., kwartalnie 4 zł.,
miesięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 1*, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudn ia ; ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent.,
drudzy 30 ent — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 84.
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k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
â . Qailczyciela tymczasowego szkoły eta- 

^ej wSokołówce, Jana N e b e l s k i e g o >  
Oczywistym nauczycielem tejże szkoły.

O b w i e s z c z e n i e .
JE . Pan Minister wyznań i oświecenia, 

^ryptem  z dnia 11 stycznia b. r.j do ]’ 
^83, zaaprobował do użytku szkolnego 
.e- k. seminaryach nauczycielskich żeń- 
‘ch książkę p. t.: „Gramatyka praktyczna 
Aka francuskiego dla początkujących, uło- 

przez W. Erarda Ciechomskiego, nau- 
> cielą języka francuskiego. Kraków, nakła- 
^  autora 1886, cena 90 ct.

Obwieszczenie.
Ponieważ, według uwiadomienia wys. 

.*• Ministerstwa spraw wewnętrznych 
N a  13 lutego b. r. 1.2.710, wybuchł 
posusz w Karczewie, miasteczku położo- 

^  gminie Otwok w powiecie nowo- 
Ukim w gubernii warszawskiej Królestwa 
liteg o , przeto w zastosowaniu przepisów 
, ustawy o księgosuszu z 1880 r., zabra- 
[ si§, aż do odwołania, wprowadzania i 
c.Wô u owiec, kóz i płodów zwierzęcych, 

[ 'CŁególuionych w §. 4. powołanej usta- 
1 j  królestwa polskiego przez miejsce 
Wodu w Szczakowy.
»śc P0^aJe powszechnej wiado-

Z c. k. Namiestnictwa.
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ZĘŚĆ IIEURZEDOW A

Lwów , 18 lutego.

i .Depesze paryskie zaprzeczyły do­
jen iom  o przesileniu ministeryal-

nem we Franeyi, ale zaprzeczyły tyl­
ko warunkowo, z dodatkiem, że p. 
Tirard czekać postanowił na rezultat 
obrad w komisyi budżetowej. Potwier­
dza to jedynie doniesienia pierwotne, 
że gabinet obecny nie może już li­
czyć na dostateczne poparcie wT Izbie. 
Wyczekiwanie na uchwały komisyi 
parlamentarnej jest otwartem zda­
waniem sie na la sk ę ; oświadczenie 
zaś, że od rezultatu uchwały zależeć 
będzie dalsze pozostanie gabinetu lub 
zażądanie dymisyi, jest zamanifesto­
waniem słabości. Wszelkie zresztą po­
głoski o możliwem przesileniu mają 
już dziś aktualną podstawę; p. Tirard 
nie zdołał okazać dość energii w ża­
dnym kierunku. Że zaś w sytuacyi 
obecnej rozstrzygać mogła tylko albo 
prawica, połączona z nielicziiem stron­
nictwem umiarkowanych, albo obóz 
radykalny, a prezes gabinetu nie po­
trafił zadowolić pierwszych, ulegając 
prądom krańcowym, radykałów zaś 
pozyskać nie potrafił, bo mu na to 
nie pozwoliły interesa w iększości na­
rodu, nie dopuszczającej reform pra 
wie szalonych,— znalazł się zatem bez 
poparcia. Wyrazem tego opuszczenia 
gabinetu było głosowanie nad budże­
tem kolonialnym. N ieszczęsny Tonkin 
odegrał tym razem znowu rolę ka­
mienia, o który potknął się p. Tirard. 
Kto jednak pamięta dawne ożywione 
rozprawy nad tą sprawą, przypomni 
też sobie, że przed kilku laty rola tej 
kwestyi miała w ciągn obrad przy­
najmniej charakter podniosłości. Na 
ostatniem zaś posiedzeniu traktowano 
Tonkin obojętnie, a po małem ustęp 
stwie, równie nieuzasadnionem, jak 
nieusprawiedliwiony był brak obrony 
przez gabinet, Izba nakoniec uchwa­
liła kredyt zredukowany większością

ośmiu głosów. Zwycięstwo takie ró­
wna się klęsce. Życzenie w ięc p. Ti- 
rarda, żeby ustąpić ze stanowiska, na 
którem utrzymuje się niemal z łaski 
i pobłażania, jest nietylko natural- 
nem, ale koniecznem. Utrzymana ró­
wnowaga nie przynosi zaszczytu ga­
binetowi, który kupuje tę równowa­
gę za cenę ulegania kaprysom Izby.

O ile kombinacye co do przyszłe­
go gabinetu się sprawdzą, niepodobna 
przewidzieć. Sprawdzają się nato­
miast przewidywania prawicy a mia­
nowicie ujawnia się przeobrażenie pe­
wne w opinii publicznej. Coraz czę­
ściej odzywają się dzienniki republi­
kańskie o konieczności utworzenia sil- 
hiego rządu. Coraz głośniej także, lu­
bo pośrednio przyznają słuszność mo­
narchistom, że powaga rządów repu­
blikańskich została w kraju podkopa­
na. Jeżeli bowiem w organach repu­
blikańskich mówi się o tem, że po­
trzebny jest rząd silny, któryby po­
trafił nietylko zorganizować, ale i dać 
krajowi rękojmię, iż rządzie będzie e- 
nergicznie, to przyznają one tem samem, 
że dotychczas nie czynił tego w  do­
statecznej mierze. Tym nowym na 
widoku mężem, który ma objąć spu­
ściznę, jest, dotychczas przynajmniej, 
p. Floąuet. Czy w samej rzeczy bę­
dzie tein dla Franeyi, czem mieć go 
chce stronnictwo krańcow e, pokaże 
to niedaleka przyszłość.

Eada Państwa.

(X L I I .  posiedzenie Izby wyższej).

*t* W iedeń, 16 lutego. { K o r .  Gaze­
ty Lwowskiej). Prezes, hrabia T r a u 11 -

m a n s d o r f f ,  zagaja posiedzenie o godzi 
nie 121/,.

Członkowie dosyć licznie zgroma­
dzeni; z Polaków obecni: ks. Konstanty 
Czartoryski, Polanowski, K rasicki, Wo- 
dzicki i Stadnicki. Na ławie rządowej : hr. 
Taaffe, br. Prażak i mrgr. Bacąuebem. Pu­
bliczności w lożach i na galeryi bardzo 
mało.

Na porządku dziennym naprzód umo­
wa z Niemcami o przedłużenie traktatu han­
dlowego. — Komisya traktatowa wnosi przy­
jąć  umowę.

Zabiera głos p. S c  hm  e r  l i n g ,  któ­
ry wynurza życzenie i nadzieję, że s ta ra ­
niom Rządu teraźniejszego powiedzie się w 
kilku latach zawrzeć z Niemcami taryfowy 
traktat handlowy w miejsce przedłużonego 
traktatu, opierającego się na zasadzie naj­
większego uwzględnienia, a więc nie porę­
czającego stałości i trwałości stosunków 
handlowych. Poczem mówca przechodzi do 
politycznych stosunków z Niemcami i oma­
wia publikowany niedawno traktat przymie­
rza z r. 1879. Traktat ten — powiada — 
dodał otuchy umysłom przygnębionym i 
wlał w nie nadzieję, że pokój będzie zacho­
wany. Z rozradowanego serca przeto wynu­
rzamy hołd czci i gorącą podziękę Piastu- 
nowi Korony, że wspaniałomyślnie i wielko­
dusznie zawarł ten traktat — wielkodusznie, 
bo przyjął podaną sobie rękę mimo wspo­
mnień bolesnych. {Powszechne brawo!) Ludy 
austryackie oddawna objawiały żywe zain­
teresowanie się sprawami niemieckiemi. Już 
za czasów, gdy ks. Schwarzenberg był mi­
nistrem spraw zagranicznych, noszono się 
z zamiarem, żeby Austrya z całym obszarem 
krajów swych przystąpiła do Związku Nie­
mieckiego. Ten pomysł jest teraz spełniony, 
choć w innej formie. W latach następnych 
także zależało Austryi na przyjaznych sto­
sunkach z Niemcami. Przed laty dwudzie­
stoma rząd cesarski przedstawił zgromadzo­
nym we Frankfurcie książętom niemieckim 
projekt reformy Związku, którego jednak nie 
przyjęto. Rzesza niemiecka i Austrya zorga­
nizowały się osobno i niezawiśle od siebie; 
a z pewnością jest to objaw pocieszający, 
że tu i tam starano się zawrzeć stosunki 
przyjazne, które też znalazły wyraz w trak­
tacie, poręczającym nietylko całość teryto-
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j t i i t*0 P 0j e d y n k a c h  n a s tą p i ły  s n y  c 
kach  i z łodziejach, w y b u c h a ły
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^O row e pow ietrze, gorzał spich lerz 
?°rze ln ia  — słow em  , p rzechodziłem  

. i  snach w szystk ie  m izerye ludzi, m ie- 
JJący ch  na  tym  p ado le  płaczu. Za to 
•t^stho m usiałem  jeszcze b y ć  w dzięcz­
ny Za m iłość ta k  w yjątkow ą, jak ą  dla 

^ ia ła  moja F au sty n a ,
i) K azu  jed n eg o  zdrzem nąłem  sobie po 
p Zl&. P rzebudziłem  się dosyć późno, 
S).U pom niaw szy so b ie , że n a  po lu  
Hj a . ekonom  mojej d yspozycy i, zerwa- 

n a  ró w n e nogi. W  tej chw ili od- 
k o ta ra  a p rzedem ną pojaw ia się

tyna.
.^ y ła  ta k  zm ieniona, żem jej z ra- 

K 1® Poznał. M iała w łosy  w n ieładzie 
) Szczone, tw arz m ocno za ru m ien ;o- 
lą ■'A oczach jak iś  p łom ień  niezw ykły , 
gj Dj drżały, ręce  ch w y ta ły  coś w po- 

ZU. P rzes traszy łem  się.
’ Co ci je s t?  — zapyta łem . 

igiF" P rze czu łam , że tak  się skończyć 
zaw ołała  g łosem  ob łąkanej,

-  Co się skończyło  ?
U m iała  sobie p o rad z ić !
Kito tak i ?

— D om icela !
— Co za D om icela ?
— Żona m arg rab ieg o  de T o u rv ille !
—  T o u r v i l l e !...
— O na p rzeczu w ała , że mąż nie 

kocha jej całem  sercem .... bo każda k o ­
chająca k o b ie ta  zaraz to odgadnie!... T ak  
b y ło  w istocie. P rzed  ślubem  jeszcze n ie­
ja k a  pan i de M ontage....

T~ -Ale cóż m nie to w szystko  o b ­
chodzi, m o ja  d ro g a !  E konom  czeka na 
polu....

—- Czyż może być  w iększa rozkosz 
nad  ciekaw ość, ja k  się  tak i w ęzeł roz­
wiąże ?

— To są bajk i !
— A le  w  b ajk ach  ty ch  są  ludzie, 

k tó rzy  c ie rp ią  lub używ ają, zw yciężają 
lub upadają  ! A  cóż dopiero , jeżeli t ro ­
p ią  zw ierza?...

— S zczęśliw i, jeże li tego  w szy st­
kiego  n ie potrzebują!

F au sty n a  spojrzała sm utno na mnie.
— Czemże je s t  życie — rzek ła  — 

bez ow ych niepokojów , bez ow ych p o ­
żądań i rezygnacyj, bez w alk  i zw y­
cięstw  ?... Jakże nap rzyk ład  by łabym  d u ­
m ną , g d y b y m , jak  D o m ice la , zw alczy­
w szy nieprzyjaciółkę.... okazała się tak  
w sp an ia ło m y śln ą , ja k  o n a!

— Z teg o  czy tan ia p rzew raca  ci 
się w g łow ie !

Cóż nasze se rca  tem u  w inne, że 
nie m ogą b y ć  obojętnem i, że m uszą albo 
k o c h a ć , alo pogardzać , żyć albo u- 
m ieraćI

— P rzecież nie um ierasz ?
— M ożna być, żyjąc..,, n ieboszczką!
— P rzestraszasz  m nie !
— Zbudź m nie do życia!
R o z śm ia łe m  się  i p rz y c isn ą łe m  ją

do s i e b i e  jak  dziecko rozkapryszone. F a u ­
s ty n a  m iała łzy  w oczach.

W ierzaj mi — rzek ła  przez łzy 
śm iejąc się — każda drastyczniejsza w 
życiu  sy tu acy a  je s t  już d la nas pół- 
szczęściem  ! Jednosta jność .... to  śm ierć!

Życie nasze codzienne ma tyle 
rozm aitości !
. , ~7 cieb ie  je s t  już rozmaitość,
jeżeli deszcz p a d a , a  po  deszczu po g o ­
da na  po le  cię w zyw a.... jeżeli wczoraj 
by ło  ro bo tn ików  za mało, a dzisiaj dwa 
razy  więcej.... jeżeli pszenica wczoraj d a ­
w ała pół k o rc a  z kopy , a  dzisiaj ko ­
rzec !....

—- Czyż ty , w  swojej sferze kobie­
cej, nie możesz stw orzyć sobie takiej 
rozm aitości ?

F a u s ty n a  po k ręc iła  g łow ą i chciała 
coś na to odpow iedzieć, gdym  sobie p rzy ­
p o m n ia ł, że ekonom  już od godziny  na 
polu  m nie czeka. C hw yciłem  za kapelusz 
i w ym knąłem  się.

IV .
N a d rug i d z ie ń , podczas śn iadan ia  

przyniesiono  pocztę. Pom iędzy  gazetam i 
by ło  duże p is m o , czerw oną p ieczęcią 
zam knięte.

R ozerw ałem  pieczęć i zacząłem czy­
tać. F a u s ty n a  p a trza ła  na  mnie.

P ism o zaw ierało  nakaz p łatn iczy. 
U rząd  p o d a tk o w y  kazał zaleg le  p o d a tk i 
do trzech  dni zapłacić, pod g roźbą egze- 
kucyi.

R ozum ie się, że czytanie teg o  p i­
sma, n ie  sp raw iło  mi w ielkiej p rzy jem no­
ści. W estch n ą łem  k ilka  razy, a złożyw szy 
pap ier, schow ałem  go do kieszeni.

F a u s ty n a  p a trza ła  c iąg le  na mnie.
— Co to za pism o ? — zap y ta ła  po 

chwili.

W  pierw szym  roku  m ałżeńskiego 
pożyc ia  n ie chciałem  F au s ty n y  w tajem ni­
czać w n euniknione k ło p o ty  m ajątko­
we, zw łaszcza że z czystej miłości ożeni­
łem  się z p an n ą  bez posagu . N ie chciałem , 
ab y  n a  jednoroczne niebo naszej m iłości 
w yszła choć jed n a  z ty ch  chm urek, jak ie  
d la  ro ln ik a  sta ły  się dzisiaj nieuniknioną 
koniecznością. Chciałem , a b y  ta  sztuczna 
po g o d a , jak a  w każdym  dzisiaj dworze 
panu je, trw a ła  ja k  najdłużej, aby  jak  
najpóźniej dow iedziała się m łoda  ̂ żona, 
że jej szczęście nie je s t takie, o jakiem  
p rz y  ow ym  podzielnym  kotlecie  cielęcym
m arzyła.

Do tej ostatn iej refleksyi zm uszały 
m nie ow e „przyjazne" słow a cioci B ry- 
g ity  o łapan iu  dudków. Jeżeli F au s ty n a  
w  istocie  m iała m nie za b o g ateg o  dudka 

całe  szczęście swoje na  tem  m niem a- 
nem  bo g ac tw ie  budow ała  — czyż m iałem  
jej tę  w iarę w zaraniu  naszej m iłości o- 
debrać, a tem  sam em  zrobić ją  i siebie 
nieszczęśliw ym i?... C hciałem  ją  zwolna 
do zniżenia ideałów  sw oich p rzy g o to w ać  
przypuszczając, że ja k a  ta k a  m iłość  gdy  
się z czasem  stan ie  d ru g ą  n a tu rą  dw ojga 
ludzi, zniesie n ie jedno , jeżeli się  teg o  
okaże p o trzeb a .

I  tak , obyczajem  naszym  p ra s ta ry m , 
zajaśniał dw ór mój w p ierw szych  ty g o ­
dn iach  naszego  m ałżeństw a n iezw yk łą  
w  oko licy  zam ożnością. N a  k re d y t w zięta 
czw órka w iozła nas w lansadach  do p a ­
rafia lnego  kościoła, służba m usiała  w ąsy 
zg o h ć  i na k rzyw e n ieco nogi w ziąść cy ­
nam onow e k am asze , k u ch a rz  w y g ląd a ł 
z k u ch n i ca ły  w b ie li jak  św. M ikołaj, 
a frau cy m eru  p rzy  mojej żonie by ło  co 
nie m iara  1

Już w drug im  m iesiącu zacząłem  
tro c h ę  fo lgow ać p rzec iągn ię tym  strunom . 
N ie spuszczałem  w praw dzie nosa nak w in -
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ryalną, lecz i trwałość pokoju. Dla zasady: 
si vis pacem para helium, uczyniliśmy w 
ofiarności naszej bardzo wiele na rzecz 
a rm ii; ale trudno przeczyć, że nierównie 
korzystniejszą jest sytuaeya nasza, gdy nie 
sami sobie jesteśm y pozostawieni, gdy ma­
my potężnego sprzymierzeńca. Przymierze 
to jest odporne tylko i zgadza się z zawsze 
pokojową polityką austryacką. Przymierze to 
jes t potężne, i trudno przypuścić, iżby ko­
mu zachciało się je zaczepić. Nie zatajamy 
sobie następstw wojny, choćby zwycięskiej; 
nawet sama mobilizaeya byłaby nam bole­
sną. Dla tego pragniemy pokoju i spodzie­
wamy się, że mądrości książąt i działalno­
ści mężów stanu powiedzie się rozprószyć 
czarne chmury na widnokręgu politycznym. 
([Powszechne hrawo!) Ale często namiętność 
bierze górę nad rozumem i rozw agą; niema 
więc nic niepodobnego w narzuceniu nam 
wojny. Wtedy atoli wszystkie ludy Austryi 
bez względu na plemię skupią się pod czar- 
no-żółtym sztandarem (huczne hrawo po­
wszechne), który często do zwycięstw, za­
wsze do sławy przodował. (Ponowne hucme  
hrawo 1) Nowa armia, wierna tradycyora 
dawnej, nowe laury na chorągwie swe zgro­
madzi (hrawo 1 hrawo 1); my wszyscy sta­
niemy do walki za ukochaną ojczyznę i za 
niezaćmiony blask korony cesarskiej. (Hucz­
ne hrawa\ i  oklasM ze wszech stron. — 
Prezes gabinetu hr. Taaffe udaje się do 
mówcy, by dłoń mu uścisnąć).

Poczem umowę o przedłużeniu traktatu 
handlowego jednomyślnie przyjęto.

Następują obrady nad traktatem  han­
dlowym z Włochami. — Komisya ekonomicz­
na wnosi przyjąć traktat.

Hr. R e y e r t e r a  uznaje usiłowania 
Rządu w czasie rokowań, aby rolnictwo i 
przemysł miały z traktatu jak największą 
korzyść ; natom iast zarobek na morzu ciężko 
jes t pokrzywdzony. Obie strony paktujące 
przyznały sobie na wzajem równe prawa co 
do żeglugi nadbrzeżnej i rybołówstwa. Ta 
równość jest wielce niebezpieczna nietylko 
dla ludności nadbrzeżnej w Dalmacyi i w 
Istryi, lecz dla całego państwa. Austryacka 
marynarka handlowa coraz więcej upada, 
włoska coraz więcej się podnosi, tak że au- 
stryacki handel jest w niebezpieczeństwie, 
iż zwolna popadnie w zawisłość od m ary­
narki włoskiej, a austryacka m arynarka u- 
traci doskonały materyał rekrutacyjny. Klu­
cza do Adryatyku Austrya nie powinna wy­
puszczać w ten sposób z ręki, jeżeli chce 
uczestniczyć w wielkim handlu powszech­
nym. Mówca spodziewa się po Rządzie, że 
pomyśli o zatrudnieniu pozbawionej zarobku 
ludności dalmackiej, która inaczej wywę- 
druje; a wtedy napróżno będą wydane m i­
liony na Bośnię i Hercegowinę. Równe pra­
wo co do rybołówstwa także jes t nierówno­
ścią, albowiem na wybrzeżach włoskich ryb 
niema, tam z Austryi nikt łowić nie bę­
dzie; gdy tymczasem na wybrzeżach au- 
stryackich ryb wiele, a rybacy włoscy mają 
nadto o wiele lepsze narzędzia od austryac- 
kich. Mówca uprasza Rząd, aby sprawił i-y- 
bakom austryackim lepsze narzędzia i po­
starał się o dobrą naukę w rybactwie.

M inister handlu margr. B a c ą u e h e m  
odpowiada preopinantowi co do obydwu za­

tę, ale k w in tę  spuściłem  w stosunku  do 
m ego nosa. O kazało się, że kucharz sp ro ­
w adzony  ze sto licy  b y ł p ijakiem , z czego 
k o rzysta jąc , zastąp iłem  go dom ow ym  kop- 
c idym em , n a  co F a u s ty n a  chę tn ie  się 
zgodziła. T o sam o sta ło  się z czw órką. 
P on iew aż jed n a  p a ra  m iała  d efek t w n o ­
gach , oddałem  ją  daw nem u w łaścicielow i 
w nadziei, że mi in n ą  k ied y ś  ze sw ego 
s tad a  dobierze. T ym  sposobem  szłaby  
zw olna dem obilizacya k aw alersk iego  szy ­
k u  i n ieznacznie s tan ę ła b y  na  s to p ie  p o ­
kojow ej, jak  to  w m ojem  sąsiedztw ie n ie ­
raz w idziałem . A  b ęd ąc  już raz z żoną na 
sto p ie  pokojow ej, m ożna jej by ło  to  i 
ow o o d k ry ć  — a naw et pow iedzieć ma- 
gn ifice : H ola! N a to  m nie n iestać  !

T ak a  p o ra  jeszcze nie b y ła  nadeszła. 
M usiałem  jeszcze g ło w ę do g ó ry  nosić
i ta ić  się z m em i k łopo tam i.

F a ta ln e  p ism o Urzędu p o d atkow ego  
w ystaw iło  m oją odw agę i zdolność d y ­
p lom atyczną n a  w ielką  p ró b ę  P o d a tk i
nie b y ły  od trzech  la t p łacone, a prócz
teg o  n azb ie ra ło  się także i innych  na-
leżytości, jak ich  n ig d y  nie b ra k  w naszej
sferze. R ów n o cześn ie  zbliżał się term in  
b an k o w y  i te rm in  n iek tó ry ch  w eksli w, 
k asie  pow iatow ej, n ie  m ów iąc już o czci­
godnym  M oszku i innych  m niej ch a rak ­
te ry s ty czn y ch  lichw iarzach.

W  obec teg o  w szystk iego  nie ła tw ą  
b y ło  rzeczą udaw ać p o g o d ę  i d o b ry  h u ­
mor, gdy  ro b a k  w iercił w sercu . P o s ta ­
now iłem  jed n ak  w y trw ać  w m ojem  p rzed ­
sięwzięciu i F au s ty n ie  o niczem  nie m ó­
wić.

(Ciąg d a l s z y  n a s t ą p i ) .

rzutów. Mowę tę podamy w następnym nu­
merze Gazety.

Hr. R e y e r t e r a  oświadcza, że bynaj­
mniej nie sprzeciwia się traktatowi handlo­
wemu z Włochami, a wiadomo mu, że w 
traktatach takich tylko ustępstwami zysku­
je się ustępstwa: chciał tylko zwrócić u-
wagę na niebezpieczną konkureneyę dla au- 
stryackiej żeglugi między brzeżnej i wskazać, 
że w podtrzymywaniu jej ma interes cała 
Monarchia.

Poczem traktat przyjęto.
Bez dyskusyi nakoniec przyjęto dekla- 

racyę państw, podpisanych na konwencyi o 
ochronie telegrafów podmorskich, zawiera­
jącą interpretacyę jednego z jej postano­
wień.

Koniec posiedzenia o godź. 1. min. 
50. — Następne nienaznaczone.

(G L X X X X I  posiedzenie Izhy poselskiej.)
*f* W ie d e ń , 16 lutego (Korrespon- 

dencya Gazety Lwowskiej.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 min. 15. Posłowie licznie zgro­
madzeni. Na ławie rządowej wszyscy człon­
kowie gabinetu, z wyjątkiem p. Ministra o- 
brony krajowej. Po godzinie 12 udają się 
hr Taaffe, bar. Prażak i margr. Bacąuehem 
na posiedzenie Izby wyższej, zkąd o godzi­
nie 2 wracają. Galerya mieści ograniczoną, 
ale bądź co bądź znaczną liczbę publiczno­
ści, składającej się prawie wyłącznie ze stu­
dentów; loże tem tłumniej zapchane, i to 
znów przeważnie przez studentów, wprowa­
dzonych tu przez niektórych posłów ze skraj­
nej lewicy. W przedsionku i przed gmachem 
parlamentu także roje studentów, zachowu­
jące się niespokojnie.

Od Rządu wniesiono projekt o kredy­
cie dodatkowym 16.500 złr. dla etatu Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych na pomnożo­
ne koszta utrzymania biura asekuracyjno- 
technicznego w skutek wydania ustawy o 
zabezpieczeniu robotnikom utrzymania w ra­
zie kalectwa. — Przekazano go zaraz komi- 
syi budżetowej.

Między petycyami znajdują się liczne, 
o odrzucenie wniosku ks. Lieehtensteina, je­
dna od kilku wiedeńskich stowarzyszeń aka­
demickich, o odrzucenie rządowego projektu 
ustawy o stosunku władz akademickich do 
stowarzyszeń studentów.

Pos. H e r b s t  wnosi interpelacyę do 
Ministerstwa handlu, w sprawie taryf kolei 
Północnej, szczególnie dla przewozu węgla. 
Interpelacya powołuje się na przepis nowej 
koncesyi, że, gdy dywidenda od akcyi kolei 
rzeczonej przewyższy 100 złr., taryfy jej po­
winny być obniżone. Rok 1887, drugi od 
odnowienia koncesyi, da dywidendę już wyż­
szą niż 100 złr.; rachunki niezadługo będą
zamknięte i wykażą, że tak jest. Interpe­
lanci zapytują przeto, czy p. Minister myśli 
zawczasu poczynić dochodzenia i przygoto­
wania do obniżenia taryf, zwłaszcza dla 
węgla.

pos. S t e i n  we  n d e r  składa na stole 
prezydyaln)'m wniosek następujący : „Usta­
wa o opodatkowaniu gorzałki wejdzie w ży­
cie razem z ustawami, które wydać należy : 
1. o obniżeniu podatku spożywczego od wi­
na i moszczu, o zniesieniu podatków spo­
żywczych od mięsa i bydła na rzeź i od
przedmiotów opodatkowanych tylko w mia­
stach zamkniętych i w D alm acyi; 2. o do­
starczaniu rolnikom dostatecznej ilości soli 
dla bydła za połowę ceny.

Pos. P l e n e r  zwraca się do przewo­
dniczącego kormsyi legitymacyjnej z wezwą- j 
niem, ań j n)im 0 złożenia mandatu posła 
Borellego, który przez półtrzeeia roku nie­
prawnie sprawował mandat bez zatwierdze­
nia przez Izbę, sprawa wyboru tego dostała 
się z kom isyi, gdzie ją  pod różnemi pozo­
rami zwlekano, pod obrady Izby, która ma 
prawojjorzec o ważności lub nieważności cie­
kawego tego aktu wyborczego, choć n iep ra -! 
wowity piastun mandatu już go złożył. (Ilu -  
C071G ! z lewicy)

Pos. S a 1 m , jako przewodniczący ko­
misyi legitymacyjnej, oświadcza, że jes t to 
żądanie całkiem _ nowe : dotychczas bowiem 
sprawę niezatwierdzonego jeszcze wyboru 
u w a ż a n o  za załatwioną przez złożenie man­
datu. Mniemam — powiada — iż nie służy 
mi prawo stawiać rzecz tę na porządku dzien­
nym obrad komisyjnych. Gdyby jednak któ- 
rybądź z członków jej żądanie takie na jc- 
dnem z posiedzeń jej umotywował należy­
cie, nie omieszkam poddać wniosek takowy 
pod obrady, a komisya orzecze, czy wnieść 
sprawę wyboru byłego posła do Izby, czy 
nie. (Tak 'jest 1 tak je s t!  z prawicy.)

Pos. P a t  t a j  zapytuje przewodniczą­
cego komisyi legitymacyjnej, czy gotowe 
już sprawozdanie o wyborze pos. Auspitza 
myśli rychło wnieść do Iz b y ; a do prezesa 
Izby zwraca się z zapytaniem, czy po wnie­
sieniu spraw ozdania, rychło postawi je na 
porządku dziennym.

P r e z e s  oświadcza, że sprawozdanie 
już ma z komisyi i że przeznaczył je jako 
przedmiot porządku dziennego jednego z po­
siedzeń następnych.

M inister sprawiedliwości, bar. P r a ­
ż a k ,  odpowiada na interpelacyę Ursina z 
dnia 4 bież. miesiąca w sprawie rewizyi, 
odbytej dnia 30 stycznia r. b. w mieszka­
niu ślusarza Neugebauera w Iierzogenburg 
z pominięciem przepisów §§. 139 — 142 
procedury karnej. Odpowiedź m ów i: Rewi- 
zyę odbyto wskutek denuncyacyi całkiem 
niewiadomego pochodzenia. Czy do tego 
potrzeba orzeczenia sędziowskiego, zawisło 
od własnego rozeznania sędziego. Oświad­
czam jednak, że w tym wypadku uważam 
rewizyę bez orzeczenia za usprawiedliwioną, 
bo denuncyacya całkiem wyraźnie mówiła, 
iż w mieszkaniu ślusarza znajduje się mnó- 
stwrn pism anarchistycznych, a wedle §§. 87 
do 139 procedury karnej wypadało docho­
dzić tego faktu. W myśl §. 140 można było 
nie przesłuchiwać wcale ślusarza; j^ n io  to 
komisya sądowa, która rewizyą odbyła, prze­
słuchała go poprzednio i przyjęła odeń pro­
tokolarne oświadczenie, iż zrzeka się do­
stawienia piśmiennego nakazu rewizyi. Po- 
ezem dopiero przystąpiono do rewizyi. 
Wszystko tedy działo się prawidłowo; a za­
rzuty, jakoby postępowało się było z pomi­
nięciem nakazanych ustawą względów, od­
pieram jako niesłuszne.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, na którym znajduje się pierwsze czy­
tanie projektu ustawy o stosunku władz a- 

. kademickich do stowarzyszeń 'studenckich.
Do głosu zapisali się: przeciw proje­

ktowi pp. Pichler, Turk, Kopp, Sommaruga, 
Reer, Pollak, Pernerstorfer, Steinwender, 
Hoek, Pattai, Fuss. Lueger, P ickert; za pro­
jektem pp.: Błażek, Zucker, V a s z a ty ,  H e­
rold, Kobrzyński, Romaszkan, Popowski i 
Pscheiden.

Pos. P i c h l e r  jakoś mimo woli zadać 
sobie musi pytanie : ou est la fem m et Z wy­
bryków niektórych studentów nie trzeba są­
dzić o wszystkich. Bardzo przeważna część 
ich żyje po dziś dzień jeszcze wielkiemi ide 
ałami, a co się tyczy gruntownej wiedzy, 
studenterya austryacka nie jest gorsza od 
studenteryi całego świata. Ożywienie ducha 
naukowego nie może tedy być m otylem  pro 
jektu. Pan M inister w roku zeszłym sam 
powiedział, że młodzież austryacka jest bar­
dzo patryotyczna; od roku zeszłego pewnie 
jej patryotyzmu nie ubyło. Właśnie w tych 
dniach, gdy ogłoszono traktat przymierza z 
Niemcami, okazało się, jak niemczyzna w 
Austryi potrzebna dla zachowania tego 
przymierza i jak  cele austryackie równe 
są celom niemieckim. Mimo uciemiężenia 
niemczyzny w Austryi, jesteśmy przekonani, 
że ona potrzebna dla postępującego rozwoju 
wielkiego niemieckiego państwa narodowe­
go. W takich czasach powinno studentowi 
niemieckiemu być wolno wykrzyknąć — n a ­
turalnie po wykrzyku na cześć wła»nego 
Cesarza — wiwat Bismarckowi 1 (Huczne
brawo \ ze skrajnej lewicy). Za wykroczenie 
jednostek nie można czynić odpowiedzial­
nymi wszystkich. Niektóre postanowienia 
projektu są niewykonalne, inne niespraw ie­
dliwe. Do niesprawiedliwych należy ten, że 
niewolno stowarzyszeniom studenckim przyj­
mować członków z innych zakładów nauko­
wych. Przepisem tym pan M inister sam 
pozbawia się możności powołania go na człon­
ka honorowego stowarzyszenia studenckie­
go. (W ielka wesołość.) Ustawa nie zapobie 
gnie wykroczeniom jednostek a zburzy przy­
jacielski stosunek między uczniami a pro 
fesorami; z profesorów zrobi urzędników 
policyjnych, na studentach wyciśnie piętno 
ludzi niebezpiecznych. Mówca głosować bę­
dzie przeciw tej, jak przeciw wszelakiej in ­
nej ustawie wyjątkowej. (Huczne hrawo 1 
z lewicy).

Poseł B ł a ż e k  uważa projekt za nie­
zbędną nowelę do przestarzałej ordynacyl 
dyscyplinarnej, która zakazuje nawet wszel­
kich stowarzyszeń studenckich, oprócz li to­
warzyskich; a z drugiej strony zobowiązuje 
studentów do przestrzegania przepisów aka­
demickich , które nie są wykonywane. 
W szczegółach atoli projekt jest nieszczęśli­
wy i wymaga koniecznie znacznych popra­
wek, które przedsięweźruie komisya. Mówca 
oświadcza się tedy za przekazaniem go ko­
misyi.

Tu zabiera głos M inister oświecenia, 
dr. G a u t s c h ,  którego mowę podajemy 
poniżej w dosłownym przekładzie.

Poseł T u r k  zwraca się namiętnie 
przeciw wywodom p. M inistra, dalej mówi 
dr omnibus rebus ct ąuihusdurn a l i is , tak, 
że trudno pochwycić wątek tej mowy, 
bogatej w dość niesmaczne koneepta, wy­
wołujące bądź objawy zadowolenia u je ­
dynego posła Schónerera, sąsiada mów­
cy, bądź wesołość całej Izby. Nawet gaie- 
rya , rozczarowana, raz tylko zaczęła nieco 
manifestować swoją obecność, gdy mówca 
przedstawiał żydów jako wyższe istoty 
w A ustryi; ale prezes natychmiast stłumił 
wesołość galeryi groźbą, że każe ją  wyprzą- 
tnąć. Samego mówcę prezes kilkakrotnie 
wzywał, aby mówił do rzeczy, co jednak 
przez całą, półtoragodzinną mowę, pozosta­
ło bez najmniejszego skutku. Za wyrazy 
pogardliwe dla pana M inistra prezes wydał 
dwie cenzury na mówcę.

Pos. Z u c k e r  poczytuje projekt z 
nieodzowne uzupełnienie ustawy o sto#* 
rzyszeniach i zgromadzeniach, ale szczeff 
łowe postanowienia jego uważa za n ie ^ a 
ściwe bądź ze względu na zbytek wład*) 
jaką zagarnia sobie Ministerstwo oświeceflj 
z uszczerbkiem dla władz akademicką* 
bądź ze względu na zbytnią s u r o w o ś ć ,  
której wywodzi, że w Pradze, posiadaj^* 
najwięcej zakładów naukowych nietylko 
Austryi, lecz na całym świecie, nie wid* 
bynajmniej dostatecznych przyczyn do 
surowości. Sam regulam in Izby przepis^ 
że projekty rządowe muszą być przek 
wane kom isyi; ale i bez tego przepisu m 0^ 
byłby za komisyjnerai obradami nad Pr 
jcktem, potrzebnym a jednak wadliwi1̂ 
Mówca wnosi przekazać go komisyi szkole 

Pos. R o m a s z k a n  wnosi zamk^i 
dyskusyę. (Protesty z lewicy). — Wni°,s* 
upada; za nim jest 96 głosów praWlC" 
przeciw niemu 105 głosów lewicy. i 

Pos. R o m a s z k a n  wnosi zamki1" 
posiedzenie. — Ten wniosek przyjęto.

Pos. S c h ó n e r e r  wnosi interpeluj 
do M inistra handlu, w sprawie powstrzy1? 
nia telegramu stowarzyszenia niemio0* 
narodowego w Styryi do ks. Bismarcka.

Pos. T r o j a n  składa na stole pR^j 
dyalnym wniosek o darowanie pewnym 
nom w Czechach zaliczek skarbowych z 
1871 i 1872, danych w skutek powodzi- _ 

Koniec posiedzenia o godz. 3 
10. — Następne jutro.

Mowa J. Eks. M inistra oświeceni*
dr. Gautscha,

o surowszym nadzorze nad towarzystwami 
demickiemi, miana w Izbie poselskiej dni0
b. m., brzmi w przekładzie ze stenogramu 1 

następuje :
Wysoka Iz b o ! Gdy zarząd oświeć®11! 

publicznego przystępował do ułożenia 
mującego dziś wysoką Izbę projektu usta^ 
o stosunku władz akademickich do 
rzyszeń i zgromadzeń studenckich, j aS& 
zdałem sobie sprawę, że projekt ten pj 
tychmiast spotka się z wielkiemi z różny, 
stron zarzutami. Dziś, gdy zarzuty i0 2 
odezwały, i to zaraz w pierwszem c z y ta j 
projektu, poczytuję sobie za oboWiąz 
określić stanowisko administracyi 
cenią publicznego co do projektu i Pr?u  
stawić wysokiej Izbie pobudki i cele, k 
re Ministerstwu oświecenia we wniesie  ̂
go były decydyjącemi. Rozumie się, . 
graniczę się na ogólnem i jaknajwię ' 
przedmiotowem wytuszczeniu ich, zwłaSZ® 
gdy obrady nad projektem znajdują się 
pi ero w stadyum pierwszego czytania, 0 \  
ze względu na tęż okoliczność nie 
rozwodzić się o wszystkiem, co już &  0 
szczegółach projektu w wysokiej Izbie P̂ , 
wiedziano. Trudno rni też dziękować za 
fiarowany mi tu bukiet, którego kwiatki t 
zywają się : nieludzkość11, „szykanowani 
„drakonizm"; lecz ograniczę się na opowie0 
niu wstępnej projektu tego historyi, a *L 
tem na zarysie rozwoju żyeia akade10^ 
kiego w państwie austryackiem w czas0 
ostatnich. ,„1

Wedłe paragrafu 11 często dziś 
przytaczanej ordynacyi dyscyplinarnej z 
1849 stowarzyszenia akademickie są zft  ̂
zane, a zakaz ten był też wykonywań? . 
do pierwszych lat r. 1860. Wtedy potw°r j  
ły się na uniwersytetach i innych n a j ^  
szych zakładach naukowych liczne 
rzyszenia akademickie, których ze wzg*R 
na zmienione okoliczności polityczne z& J 
zać nie chciano. Kroków zainieyowa0?̂ , 
w tym względzie w r. 1863 zaniechano, 
kładając nowe przepisy aż do czasu zuP0. 
nego uregulowania spraw stowarzyszeń ^ gil 
góF. Dnia 15 listopada r. 1867 ukazała 
ustawa o stowarzyszeniach, -ale o stoWaI’̂ JJ 
szeniach akademickich niema w niej . 
słowa. Tym to sposobem stało się, g{s. 
w kilka dni po wydaniu rzeczonej u sj, 
wy — dnia 24 listopada 1867 r. zeńr* /^ rć 
w M inisterstwie oświecenia ankieta, \  & 
zadaniem było orzec, czy stow arzysz^1 c2; 
kademickie podlegają nowej ustawie,. ^  
nie. Większość ankiety skłaniała 
mniemaniu potwierdzającemu, a ówcz® ^ 
Minister oświecenia także przystąp1* y* 
większości i oświadczył Ministerstwu _SP1 ji 
wewnętrznych, żc adm inistracya oświ6® ( 
publicznego musi ze względu na usta 
stowarzyszeniach pozostawić w ładzo® .^ 
litycznej i policyjnej wszystkie czyQn°s j^i 
do stowarzyszeń akademickich. MinlS|;er„ftją' 
spraw wewnętrznych nie mogło już 
swego stanowiska wzgledem tej i jW ^ j 
albowiem dnia 30 grudnia r. ) 867 jj, 
Rząd objął ster państwa. Ten °^ra^U(j0k/iV 
sposobność zająć się sprawą tą . 
dnie, mianowicie trzykrotnie w ciąg11 J . 
go roku 1868. Nasamprzód spotykam y^^i 
wydanem na mocy uchwał całego 
rozporządzeniem Ministerstwa obrony^  ̂
jowej i bezpieczeństwa pui-bcznego z ^  
stycznia r. 1868, które pr; pisuje, rze(jgti 
warzyszenia akademickie, o ileby P



"wiały się jako li towarzyskie, mają być to- . 
lerowane w milczeniu aż do uregulowania j 
spraw korporacyj akademickich; tylko gdy-j 
%  działalność ich przechodziła w zakres 
Polityki należy traktować je  wedle przepi 
®ów ustawy o stowarzyszeniach. Było to 
pierwsze orzeczenie nowego Rządu, któ­
ry objął ster państwm w miesiącu grudniu
r. 1867.

To jednak nie zadawalało samychże 
studentów. Przychodzili ze swemi statutami, 
Prosząc, aby je zaatestowano. Rozporządze­
nie okazało się niewystarezającem. Rząd 
Powziął nowe postanowienia, które znalazły 
wyraz"w rozporządzeniu Ministerstwa spraw 
Wewnętrznych z dnia 10-go kwietnia tegoż 
roku. Przepisano w niem, że , gdy nie cho­
dzi o stowarzyszenie nie podane do wiado­
mości władz, a li towarzyskie, lecz o zało­
żenie formalnego towarzystwa, prośbę o za- 
^ierdzenie należy traktować wedle przepi- 
s°w ustawy o stowarzyszeniach, której 
§• 38-mym zniesione są w tym względzie 
Przepisy §. 11-go ordynacyi dyscyplinarnej 
z roku 1849. Ale i to rozporządzenie oka- 
Zało się niedostatecznem. Niedługo jeden 
z naczelników k ra jów , Namiestnik Gali- 
cyi, zwrócił się do Ministerstwa z zapyta­
niem, jak  po zniesieniu §. 11-go ordynacyi 
dyscyplinarnej mają się rzeczy co do §. 12, 
to jest, co do postanowienia, wedle którego 
władze akademickie mają prawo zakazywać 
studentom udziału w stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach nie-studenckich. Wtedy-to 
administracya oświecenia publicznego, a 
względnie Rząd miał po raz pierwszy spo­
sobność za jąć1 stanowisko swe także wzglę­
dem kwestyi prawa zgromadzeń. Wyszło 
rozporządzenie Ministerstwa oświecenia z d. 
16 lipca roku 1868. Zawiera postanowienia 
dwojakie: 1) Paragraf 12-ty ordynacyi dy­
scyplinarnej, o ile tyczy się udziału s tu d en -, 
tów w stowarzyszeniach nie-studenckicb, | 
^16 jgst zniesiony nową; ustawa o stówa- 
rzyszeniach; 2)_ zgromadzenia" studenckie 
Pozostają nie wyjęte z pod przepisów ordy- 
ńacyi dyscyplinarnej , skoro ustawa o pra­
wie zgromadzeń nie zawiera postanowienia 
znoszącego, jak  §. 38-my ustawy o stowa­
rzyszeniach.

Wedle tych rozlicznych orzeczeń Mi­
nisterstw, rzecz przedstawia się jak  nastę­
puje: Stowarzyszenia studenckie bez w szel­
kiego znamienia politycznego traktowane 
są w myśl ustawy o stowarzyszeniach wte 
dy tylko, gdy studenci sami wyraźnie ten_  sami wyraźnie tego
zażądają; inaczej stowarzyszenia te są mniej 
w)ęeej tolerowane i nikt nie troszczy się o 
nie. Paragraf 11-ty ordynacyi dyscyplinar­
nej jest zniesiony, paragraf 12-ty pozostaje 
^  mocy. Jak zaś przed rokiem 1867 odro­
czono uregulowanie tej sprawy aż do cza- 
su, gdy się ureguluje ustawa sprawy stowa­
rzyszeń w ogóle , tak teraz" spotykamy się 
z nową, formułą, to jest, odroczenie sprawy 
aż do uregulowania spraw korporacyj aka­
demickich,

W tym względzie wyszła wprawdzie 
w roku 1873 ustawa, ta jednak z natury 
rzeczy nic nie zawiera o stowarzyszeniach 
akademickich, bo przedmiotem jej jes t tylko 
°rganizaeya władz akademickich, nie zaś 
stowarzyszeń studenckich. Nieraz otrzymy­
wały różne Ministerstwa skargi na ten nie­
dostateczny stan prawny. Radzono tak i 
owak, coby uczynić w ypadało; uznawano 
konieczność zasadniczego wyjęcia stowarzy­
szeń studenckich z pod ustawy o stowarzy­
szeniach, ale i to powtarzano, źe wniesienie 
Projektu takiego do wysokiej Izby byłoby 
nie na czasie. Nakoniee ograniczono się 
na rozporządzeniu Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 1-go czerwca roku 1876 
z następującym przepisem : Wszystkie sto­
warzyszenia studenckie podlegają ustawie o 
stowarzyszeniach; studenci są za zachowa­
nie swe, jako członków stowarzyszenia, od­
powiedzialni także swojej władzy akademie 
niej; stowarzyszenia, które przybierają na- 
zWę studenckich, mogą składać się tylko 
Zc studentów.

(Dokończenie nastąpi).

Z obecnej sytuacji.
Po/ił. Corr. pisze co następuje, w spra­

nie obiegająeyeh ostatniemi czasy pogłosek 
0 Podjęciu rokowań dyplomatycznych w kwe- 
s ty  i b u ł  g a r s  k i ej :

Z dwóch rozmaitych stron dochodzą 
fWs dzisiaj wiadomości, wedle których na- 
eży uważać za przedwczesne, doniesienia 

0 ponownych dyplomatycznych krokach Ros- 
syi w sprawie bułgarskiej. Równocześnie po­
kazuje się z owych wiadomości, iż w stoli- 
cH h  europejskich poczyna szerzyć się mnie­
manie, że Rossya prędzej lub później da 
hbpuls do ponowienia rokowań w sprawie 
bułgarskiej , czemu również w sferach dy­
plomatycznych nie przeczą obecnie tak sta­
nowczo, jak’ to do niedawna czyniono. — 
Według jednych doniesień, ma rossyjski g a ­
binet wysG.pić z pewnemi propozycjami, 
które odpowiadałyby w ogólności zapatry­
waniom , wygłoszonym w ostatniej mowie
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ks. Bismarcka. Według innych zaś donie­
sień, należy oczekiwać m anifestacji ze stro­
ny petersburskiego gabinetu , która będzie 
miała na celu zwrócenie uwagi gabinetów 
na obecny stan sprawy bułgarskiej, będący 
w sprzeczności I  traktatem berlińskim, i na 
konieczność przedsięwziąć się mających środ­
ków, w celu usunięcia tego nieprawidłowe­
go stanu rzeczy w Bułgaryi. W ten sposób 
gabinet petersburski poruszyłby na nowo 
sprawę bułgarską i wywołał rokowania. 
Sprzeczność ta już co do treści i formy spo­
dziewanych ze strony Rossyi kroków wska­
zuje, że nie ma obecnie pewnej podstawy 
do oceniania nowej fazy, w którą wstąpić 
miała rzekomo sprawa bułgarska.

Z Pesztu piszą do Polit. Corr., iż w 
kołach tamtejszych panuje ciągle silne za­
niepokojenie z powodu obecnego położenia 
politycznego. W obec pojawiających sfe z 
niektórych stron zapewnień pokojowych zwra­
cają na to uwagę, iż w zarządzeniach woj­
skowych nastąpiłby był niezawodnie zastój, 
gdyby sfery decydujące uważały pokój za 
zapewniony. Do tego ogólnego zaniepokoje­
nia dołącza się obaw a, czy przeciąganie 
się obecnego stanu rzeczy i dalsze uzbroje­
nia w państwach sąsiednich nie pociągną 
za sobą także w Austro-Węgrzech większych 
wydatków i nie wpłyną niekorzystnie na 
będącą już w toku sprawę uporządkowania 
węgierskich finansów państwowych.

Utrzymująca z poselstwem rossyjskiem 
w Bukareszcie stosunki Indópcndance Eou- 
maine, dowiaduje się z wiarogodnego rze­
komo źródła, iż Rossya dąży obecnie do 
wysłania komisarza rossyjskiego do Bułga­
ryi, którego zadaniem byłoby, po obsadze­
niu Bułgaryi wojskami lossy jsk iem i, przy­
gotować w ciągu dziesięciu miesięcy wybór 
nowego księcia.

Dyagnoza dr. Mackenzie.
Rcichsaneeiger otrzymuje od dr. Ma- 

ckenzie z San Reino następujące orzeczenie 
o chorobie niemieckiego cesarzewicza:

„Idąc za życzeniem cesarzewicza, bym 
objawił mój pogląd na istotę jego cierpie­
nia, korzystam ze sposobności, celem spro­
stowania niektórych niedokładnych wiado­
mości, jakoby odemnie pochodzących. Po­
wszechne jest mniemanie, jakobym przy­
puszczał, iż choroba, na którą cierpi cesa- 
rzewicz, nie jest rakiem. Moje zapatrywa­
nie, które dotychczas żywię, jest to, iż do­
tąd niedostarczono żadnego dowodu istnie­
nia raka. Użyli szczegółowo : Gdy przyby­
łem w maju r. z. do Berlina, oświadczyłem 
mym kolegom, iż według mego zdania ob­
jawy w krtani mają charakter ujemny t. j, 
czy choroba jest nieszkodliwego czy też zło­
śliwego rodzaju, charakter jej wszakże może 
być tylko stwierdzonym zapomoeą mikro­
skopijnego badania. W tym celu wyjętą 
cząstkę chorej tkanki dałem dr. Yirchowo- 
wi do zbadania, który jednak nie odkrył w 
niej nic groźnego. Ponowne badania dr. 
Yłrehowa innych, wyjętych z chorej krtani 
cząstek dały ten sam wynik. W czerwcu, 
podczas pobytu cesarzewicza na wyspie 
Wight, oświadczyłem kilkakrotnie jego do­
stojnym krewnym, iż niebezpieczeństwo, 
którego się najwięcej obawiam, polega na 
zapaleniu błony chrząstkowej krtani. W trzy 
miesiące później okazało się iż obawa moja 
nie była płonną. W końcu października o- 
kazały się nowe objawy a miejscowe cier­
pienie zdawało się zgadzać z d.yagnozą ra ­
ka. Wówczas nie można było wydostać świe­
żego materyału z krtani do mikroskopijne­
go badania, i dlatego uważałem za rzecz 
bezpieczniejszą traktować chorobę jako zło­
śliwą. Równocześnie przedstawiłem moiin 
kolegom protokół, w którym zaznaczyłem, 
że chociaż cierpienie wygląda chwilowo na 
raka, to jednak ja  na dyagnozę raka zgo­
dzić się nie mogę dopóty, dopóki nie zosta­
nie przeprowadzonem dalsze badanie mikro­
skopijne. Dokument ten został przesłany do 
Berlina i znajduje się w archiwum pań- 
stwowem. Jakkolwiek niepomyślne owe 
symptoinata, które wówczas wystąpiły, mo­
gły być uważane za skutki raka, to wszak­
że większość moich kolegów była przeświad­
czona^ że objawiła się takżoperichondritis. W 
połowie grudnia znikłyte niepomyślne objawy 
a z niemi i kliniczne symptoinata, wskazu­
jące na raka. Brakowało ciągle jeszcze mi­
kroskopijnego zbadania. Do tego można 
było przystąpić dopiero w końcu stycznia, 
gdy pewna zanikła część tkanki oderwała 
się z tego samego miejsca krtani, które w 
listopadzie wyglądało tak podejrzanie. Część 
ta tkanki była kilkakrotnie i jak najściślej 
badaną przez dr. Virehowa. Wynik tych ba­
dań wskazuje znowu, iż niema dowodu 
istnienia raka. A więc rekapitulując : We­
dług mego zdania kliniczne symptomuta 
były zawsze takie , iż dały się pogodzić z 
przypuszczeniem jakiegoś nie-złośliwego cier­
pienia. Badanie mikroskopijne zgadzało się 
z tein zapatrywaniem. Potrzebuję jeszcze 
tylko dodać, że chociaż wt każdym prawie 
wypadku cierpień krtani można na pierwszy
lutego 1888.

rzut oka postawić dokładną dyagnozę istoty 
cierpienia, to jednak są wypadki, bardzo 
rzadkie, Ędzie dopiero rozwój choroby po­
zwala wnosić o jej charakterze. Nieszczę­
ściem należy cierpienie cesarzewicza nie­
mieckiego do tych ostatn ich , ta.k że w tej 
chw:li wiedza moja medyczna nie pozwala 
mi twierdzić, by u dostojnego pacjenta 
istniała jakakolwiek iuna, choroba, jak tylko 
zapalenie krtani, połączone z perichondritis.

Z Watykanu.
(Kraje polskie i Leon XIII — Zdrowie papieża. — 
Encyklika. — Misya mgr. Persico v Irlandyi.—Wy­
szczególnienie nadzwyczajnego delegata hiszpań­

skiego).

Pod napisem : „Polska i Leon X III“ 
zamieszcza Moniteur de Eome artykuł, w 
którym powiedziano: Liberalne dzienniki
rzymskie wysilały się na to, aby przekonać 
opinię publiczną, iż kraje polskie znajdują 
się w opozycji w obec Leona X III i Wa­
tykanu. Jubileusz papieski zadał jednak kłam 
tej legendzie, jak wielu innym. Katolicy pol­
scy starali się nadać obchodowi jubileuszo­
wemu jak największą świetność. Bezustan­
nie nadchodzą do Watykauu adresy, a po­
między niemi odznacza się przedewszyst- 
kiem piękny adres Sejmu galicyjskiego. Pra 
sa polska składa ustawicznie dowody swego 
przywiązania do Stolicy św. Począwszy od 
poważnych dzienników politycznych aż do 
drobnych pism dla ludu, wszystkie pisma 
polskie wypowiedziały dnia 1 stycznia 
br. w; razy hołdu dla Głowy kościoła ka 
tolickiego.

Według Uuiiim* zdrowie Papieża po­
mimo ogromnych zająć i natężeń, spowodo­
wanych głównie uroczystościami jubileuszo- 
wemi, jest w pożądanym stanie. Ostatniemi 
czasy Ojciec św. przygotował kilka encyklik, 
pomiędzy temi jedną o w o l n o ś c i ,  którą 
należy uważać poniekąd za dalszy ciąg en­
cykliki Immortale Dci. Znajduje się ona 
już w druku i zostanie niebawem ogłoszo­
ną. Natomiast nastąpi _ pewna zwłoka w o- 
głoszeniu zapowiadanej oddawna encykliki 
o kwestyi socyalnej.

Z kół watykańskich donoszą do Pol. 
Corr.:

Jest rzeczą prawdopodobną, iż papież 
przedłuży misyę momhgnora Persico w Ir- 
landyi, i że w ogóle jest zamiarem papie­
skiej kuryi utworzyć stałą delegację Stoli­
cy św. w Irlandyi. Ks. Norfolk odbywa cią­
gle konferencje z papieskim sekretarzem 
stanu, kardynałem Rampolla

Nadzwyczajny poseł hiszpański, mar- 
de la Vega de Arinijo, otrzymał 

z powodu jubileuszu papi,ą?kiego wielki 
krzyż orderu Chrystusa, a więc najwyższe 
odznaczenie, jukiem Papież rozporządza, a 
które udzielouem zostało także księciu B is­
marckowi i p. Canovas de C astillo, z po­
wodu papieskiego sądu rozjemczego w kwe­
styi wysp Karolińskich. Powodem tego 
szczególniejszego odznaczenia jest okolicz­
ność, iż margrabia reprezentował nietylko 
osobę królowej, ale także za zgodą hiszpań­
skich Izb, reprezentował rząd hiszpański, a 
przeto misya jego miała większą donio­
słość.

grabia

Lwów, 18 lutego.

— M ianow ania . Dr. Witold Lewicki i 
Leonard Kieszkowski mianowani zostali ad- 
junktami Wydziału krajowego, Daniel Starzecki 
asystentem konceptowym, a Wacław Kwiatkow­
ski aplikantem konceptowym, wreszcie inżynier 
Pelieyan Pintowski inżynierem asystentem w 
miejsce ś. p. Łuniewskiego.

—  Z Kolei Karola L udw ika dono­
szą, że przeszkody ruchu powstała w skutek 
ponownej zamieci śnieżnej między Krasnem a 
Podwołoczyskami, zostały usunięte, i że ruch 
wszelkich pociągów na tejże przestrzeni z dniem 
18 b. m. w kierunku do Podwołoezysk pocią­
giem pospiesznym nr. 1, w kierunku zaś z 
Podwołoezysk do Lwowa pociągiem nr. 8 bę­
dzie otwartym.

Jeżeli nie nastąpią żadne nowe przeszko ■ 
dy w skutek tak często w ostatnich czasach 
ponawiających się zamieci śnieżnych; to ruch 
pociągów od dnia tego odbywać się będzie nor­
malnie tak na linii głównej, jakoteż na liniach 
pobocznych i lokalnych.

— D yrekcja zakłada ociem niałych
donosi nam, że hrabia Adam Goluehowaki u- 
dzielił funduszowi ku wsparciu wychowanków 
z zakładu tego występujących, jednorazowy dar 
z łaski w kwocie 50 zł., za co szczere szla­
chetnemu dawcy składa'podziękowanie.

— Na dochód Towarzystwa wza­
jem nej pomocy nauczycieli i nauczycielek 
m iejskich szkół ludow ych we Lwowie, odbędzie 
się w  sali ratuszow ej w  niedzielę, d. 19 b. m.,

0 godzinie 12 w południe odczyt inspektora o- 
kięgowego p. Mieczysława Baranowskiego : „Ja­
ki kierunek należałoby w obecnych czasach na­
dać w domu i szkole wychowaniu dziewcząt ?“

  Odczyt. Wydział stowarzyszenia rę­
kodzielników lwowskich „Gwiazda zawiadamia 
członków i ich rodziny, iż w poniedziałek, 20 
b. m. o godzinie 8 wieczór będzie miał w sto- 
warzyszeniu odczyt *p. Roman Załoziecki asy­
stent c. k. szkoły politechnicznej, „O Wodzie , 
z demonstracyami.

(J) W ieezór muzyczny towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia11, odbył 9ię tym razem 
pod kierownictwem drugiego dyrygenta tegoż 
towarzystwa p. St. Niewiadomskiego i P0̂ 1 f 
się pod każdym względem wybornie. Piękny i 
bogaty program mieścił w sobie utwory bpon- 
tiniego, Gounoda, Larsena, Mozarta, Rubins ei- 
na, Reineckego, Cursehmanna a z polskich kom­
pozytorów Chopina, Żeleńskiego i Paderewskiego. 
P. Borkowski, którego słyszeliśmy przed rokiem 
na scenie naszej, odśpiewał z wielkiem powo­
dzeniem dwie pieśni Gounoda i Larsena. bios 
p. Borkowskiego zyskał od czasu jakeśmy go 
po raz ostatni słyszeli niemało na sile i szla­
chetności dźwięku, nadto przybyło jego śpiewowi 
wiele ekspresyi i wyrazu, to też i piosenki, 
które wczoraj śpiewał podobały się głównie 
dzięki pięknemu wykonaniu. — Kwartet z opery 
Mozarta „Don Juan“, wykonany przez panny 
Pawlików i Silberstein, oraz pp Slawiczka i 
Borkowskiego powiódł się, okrom pewnej małej 
niedokładności w takcie, wcale dobrze. Interesu­
jące trzy pieśni starotraneuskie w układzie Rei- 
neckego na chór mięszany, podobały nam się 
bardzo głównie z powodu pięknej a nie wy­
szukanej barmonizacyi. — Solistką instrumen­
talną wieczoru była panna Sidorowiez, utalen­
towana uczenica p. Mikulego. Odegrała ona z 
werwą i zrozumieniem trzy drobne utwory Pa­
derewskiego, mianowicie piękną Sarabandę, mi­
lutkiego menueta i dziarskiego krakowiaka. Co 
do tego ostatniego zauważyliśmy, iż tempo było 
nieco za szybkie, skutkiem czego niektóre szcze­
góły wystąpiły nie zupełnie jasno. W każdym 
razie należy się młodziutkiej pianistce za to sa­
mo już uznanie, że nie idzie za przykładem 
swoich estradowych koleżanek, które an azyi i 
transkrypcyi Liskowskich nigdy zapoinaie nie 
mogą, ale gra utwory fortepianowe polskich 
kompozytorów. Panny Patkiewicz i Por o 
śpiewały bardzo ładnie dwa duety żeleńskiego
1 Rubinsteina. Pierwszeństwo należy się dueto­
wi Żeleńskiego p. t. „Tędy, tędy leciał ptaszek . 
Utwór ten , nadzwyczaj wdzięczny i zgrabny, 
pełen dystynkcyi i gustu należy do
ś niej szych kompozyeyi naszego mistrza Wieczór 
zakończył chór damski odśpiewaniem mazurka 
Chopina w układzie p. St. Niewiadomskiego^ i 
„Dytyrambu11 Cursehmanna. Spodziewamy się, 
iż V  Niewiadomski, zachęcony powodzeniem, 
jakiego doznał piękny wieczór wczorajszy ze­
chce niebawem urządzić więcej takich produk- 
eyj i tem samum zyskać sobie szczere uznanie 
wszystkich miłośaików muzyki.

— Stan powietrza. Barometr poszedł

g JPrognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 18 b. m.. w e d ł u g  s t r z e ­
żeń stacyi S z k o ł y  politechnicznej: Wiatr prze­
ważnie południowy, średnia temperatura doby 
okoł<> 0"0, niebo zamglone, powietize wilgotne 
i niespokojne, opad nieznaczny.

Teraźniejszy stan powietrza potrwa pra­
wdopodobnie do 21 b. m, . . .  , .

Średnia temperatura ubiegłej doby by 
—2-2,JC, najniższa temperatura była dzis nad 
ranem i wynosiła —4 '4“C., najwyższa y a
 Q . g  O Q '

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o godzinie 9 rano 766'7 mm.

— Zguba. Na dniu 15 b. m. P°
dniu zgubił p. Karol H. w drodze z u ><sy
skiej przez ogród Miejski ku ulicy r *
złoty płaski duży guzik od “ ansZ^ wrotem 
nogramem HC, wartości 20 zb rycM-
tego pamiątkowego przedmiotu, otrzym 
ny znalazca w policyi sowitą nagro ę.

— Z kradzieży popełnionej w ko­
ściele  św. Łazarza pochodzące iwie s u t a  
od puszki komunikantów, złotem przerabiane, 
z których jedna jest znaczona nazwiskiem ofia­
rodawczyni p. Ludwiki Niezahitowskiej nala- 
zła wczoraj w południe Katarzyna Zielińska, 
żona zarobnika, koło poręczy stawu Pełczyń- 
skiego.

— N ieszczęśliw y wypadek. Piekarz z 
Kulikowa Selman, jadąc wczoraj rano z pieczy­
wem na targ do Lwowa, i p o d p i e r a j ą c  wóz na 
bardzo złej drodze w Doroszowie gdy się WOz
przew rócił zo sta ł tak “ eszOẐ iejgoa. Zwłoki 
ciony, że w yzionął ducha 
odwieziono do K ulikow a.

=  K r a d z ie ż .  Tamtej nocy włamał się
„ . „ antad złoczyńca od podw órza do

U4! w  **Karola Ludwika, i skradł mu 20 tuzinów no- 
fzw i widelców o rączkach drewnianych, mo- 

•eż n y c h  a przeważnie kościanych, wartości 100
5 „ . .  1 o -*■/-!ri n  n ttTi /-. t  ---— l- ! ! ’ i  • ' 11SI

oraz pugilares zaw ierający k ilkadziesiąt z ł., 
k ilka cw ancygierów  i Br. feników .

J  Zmarli w osta tn ich  d n ia c h : W  W ie­
dn ia  emer. g en e ra ł-po ruczn ik  Jerzy  P are llic , 
kaw aler o rderu  żelaznej korony klasy  III, oraz
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licznych innych odznak, przeżywszy lat 78; 
tamże wysoko ceniony malarz religijny Fryde­
ryk Staudińger, w 59 roku życia.

Miody weterynarz, p. Erazm No­
niewicz, student szkoły weterynaryjnej w Dor­
pacie, za rozprawę „O róży u trzody chlewnej'1 
otrzymał złoty medal.

— W fabryce nabojów znanej firmy 
Sellier et Bellot w Żiżkowie pod Pragą, przed­
wczoraj nastąpił wybuch, przyezem jeden ro­
botnik zginął na miejscu, a dwaj zostali ciężko 
poparzeni.

—- Srebrne wesele. W dniu 11 b. m.
odbyła się w ściślęjszem kole uroczystość sre­
brnego wesela księcia Wilhelma Badeńskiego, 
z księżną Maryą z domu księżniczką Leuchtem- 
borską. W. książę Michał Michałowicz zastępo­
wał przy ślubie swych rodziców, księżna YVie- 
ra Wirtemberska przybyła ze Stuttgartu, równie 
jak książę Ludwik z Fryburga i książę Maksy­
milian z Lipska. Posłowie rossyjski, austro-wę- 
gierski i pruski złożyli życzenia ze strony swo­
ich Monarchów.

— Ślub. W kościele PP. Wizytek w 
Warszawie przed kilku dniami pobłogosławiony 
został w obecności licznych krewnych i przyja­
ciół, związek małżeński między hrabianką Zo­
fia Starzeńską, córką ś. p. Michała i Elżbiety 
z Ożarowskich , a p. Marcelim Ursyn-Niemce- 
wiczem, synem Jana, marszałka szlachty gu­
berni) grodzieńskiej i Weroniki z Lachniekich.

— Polowanie na niedźwiedzie. Za
parę dni w Nieświeżu, majętności ks. Radzi­
wiłłów, rozpoczną się ostatnie w sezonie bieżą­
cym łowy na niedźwiedzie. Udział w polowaniu 
pomiędzy innemi weźmie grono nemrodów war­
szawskich. Łowy potrwają cały tydzień. Do 
Nieświeża wyjeżdża także akwarelista, Julian 
Fałat, który wystąpi w podwójnej roli: myśli­
wego i artysty.

— Jubileusz ks. Baudouina. Kur.
Godz. wystąpił z projektem wzniesienia w War­
szawie pomnika księdzu Piotrowi Gabryelowi 
Baudouinowi, z okazyi przypadającej właśnie 
w r. b. 120-tej rocznicy zgonu, a w przyszłym 
200-tęj roczniczy jego urodzin. Znakomity ten 
filantrop i twórca największego do dziś dnia 
w Warszawie szpitala Dzieciątka Jezus, który 
wzniósł, zebrawszy na ten cel z kwest ogromną 
w swoim czasie sumę 300.000 dukatów, nie­
ma istotnie dotąd wśród nas żadnego znakn, 
któryby postać jego i zasługi przypominał dal­
szym pokoleniom. K ur. Gods. projektuje wznie­
sienie skromnej statuy, na placu przed szpita­
lem, wśród istniejącego tam skweru i przezna­
cza na ten cel od siebie 25 rubli, nie wątpiąc, 
że za tym pierwszym datkiem posypią się skład­
ki, któreby wykonanie tej myśli dozwoLiły przy­
prowadzić do skutku.

— W zamku królewskim  w War­
szawie w tycb dniach ma być zaprowadzone o- 
świetlenie elektryczne. Machiny dostarczyło ber­
lińskie „Allgemeine Elcktricitats-Gesellschaft", 
a resztę urządza miejscowy zakład gazowy. Od­
była się już próba oświetlenia jednej części 
zamku. Koszt urządzenia tego oświetlenia wy­
nosić ma 10.000 rubli.

— W kopalni węgla „Kreuzgraben" 
pod Camphausen w Niemczech, skutkiem wy­
buchu gazów ziemnych dnia 16 b. m. 40 ro­
botników utraciło życie, zaś 36 uratowano.

— Katastrofa w Paryżu. Mo»td’Ar- 
cole, położony wśród miasta Paryża, w pobliżu 
ratusza, przedwczoraj o godzinie w pół do 2 po 
południu, nagle, bez żadnego zewnętrznego znaku, 
z donośnym łoskotem zaczął się zapadać. Znaj­
dowały się na nim właśnie trzy osoby, z któ­
rych jedna zemdlała. Z każdą godziną most, 
złożony z jednego tylko przęsła 80 metrów dłu­
gości a 20 szerokości, zapadał się coraz głę­
biej tak, że zachodzi obawa, iż runie całkowi­
cie, mimo wszelkich zabiegów, aby katastrofie 
zapobiedz.

— O strasznym  wypadku donosi de­
pesza z Nowego Jorku. W Haxleton, w Pen­
sylwanii, podczas zabawy górników węgierskich, 
zaszła bójka. W skutek strącenia lampy nafto­
wej pożar objął całą salę. Dziesięć osób spali­
ło się, mnóstwo jest rannych.

— H an lo n -L ees. Nazwisko to znane 
jest dobrze amatorom gimnastycznego sportu, i 
sławne na całą Europę. Trupa, złożona z sze­
ściu braci gimnastyków, która niegdyś przebie­
gała wszystkie główniejsze miasta świata, za­
dziwiając swoją zręcznością, dziś już istnieć 
przestała. Trzech braci umarło, a towarzysz ich 
Agost opuścił trzech pozostałych, i przyjął miej­
sce reżysera cyrku w Paryżu. Bracia Hanlon: 
Tomasz, Jerzy, William, Alfred, Edward i Fred- 
dy, spotkali się ze swoim późniejszym towarzy­
szem Agostem w Chicago. Wykonywali wtedy 
akrobatyczne sztuki na trapezie i dywanie. To­
masz i Alfred, silnie zbudowani, używani byli 
na podstawę pyramidy, a reszta, słabsza, sta­
wała im na barkach i oa głowie. W Chicago 
Hanlonowie woltyżowali, Agost zaś zajmował 
się kuglarstwem. Przyłączył się do nich Tanner 
z psami i jedna tancerka na linie. Gdy jednak 
całość przedstawienia za krótko trwała, Agost, 
który był dawniej dyrektorem teatru Jenne- 
Henn, mimikiem i baletnikiem, zaproponował 
braciom Hanlon, żeby grali pantomimę. Kazał 
im się uczyć starych sztuk, Deburau, „Arlekin

statua", i „Arlekin szkielet". Próba wypadła 
dobrze, i w roku 1867 trupa przyjechała do 
Paryża, gdzie zrobiła sobie pewną reputacyę, 
przedstawiając pantomimę ,,Frere da yillage". 
Wojna w 1870 roku rozbiła trupę. Bracia Han 
lon ndali się do Anglii z towarzystwem Strand- 
gesa, który przed wojną dawał przedstawienia 
w Paryżu. Agost zaciągnął się do wojska. W r. 
1877 spotkał się znowu z braćmi Hanlon w 
Berlinie w Walhalla, gdzie przedstawiali pan­
tomimę „Do, mi sol, do" i przyjęty został do 
towarzystwa na miejsce jednego z braci, Toma­
sza, który zmarł w Ameryce. Biedny Tomasz, 
wykonywując w Cineinati „salto mortale" upadł, 
i rozbił sobie głowę o rampę. Uleczono go 
wprawdzie, ale cierpiał niewypowiedziany ból, 
gdy bracia wskakiwali mu na głowę. „Nie 
chcę !. nie mogę !“ — krzyczał nieszczęśliwy.
„ Podły próżniaku! leniwcze !“ -  odpowiadał mu 
Jerzy, tyran całej trupy. I takim strachem na­
pełniał biedaka, że Tomasz znosił swojo cier­
pienia w milczeniu, ale po upływie kilku mie­
sięcy zwaryował....

Trzeba przyznać, że bracia Hanlon ciężko pra­
cowali; co dnia, wyjąwszy niedziele, uczyli się 
swoich sztuk od dziesiątej rano do drugiej, 
a potem od czwartej do szóstej. Skoro zmęczy­
li się już skakaniem, zasiadano w kółko i u- 
czono się ról rozmaitych. „Moje chłopcy, — mó­
wił Jerzy — nie pijcie nigdy przed przedsta­
wieniem; potem, możeeie robić, co się wam po­
doba". Hanlonowie, Irlandczycy rodem, umieli 
pić dobrze i prawie regularnie upijali się, wy­
chodząc z teatru. Zgromadzano się nazajutrz i 
każdy opowiadał swoje sny pijackie z których 
wyciągano temata na nowe przedstawienia. „Do, 
mi, sol, do,“ miało znakomite powodzenie w te­
atrze Folies-Bergere w Paryżu. Hanlonowie 
zostali zaangażowani na miesiąc za sumę 9.000 
franków,ale zaraz po pierwszem przedstawieniem 
podpisali umowę za 15.000 miesięcznie, i giali 
swoją pantomimę przez trzynaście miesięcy z 
rzędu. „Do, mi, sol, do" i „Toyage en Suisse" 
z nadzwyczajnetn powodzeniem grywane bywały 
przez Hanlonów w całej Belgii i Anglii. W An­
glii Agost rozłączył się ze swymi towarzyszami, 
a historya tego rozłączenia zasługuje na wzmian­
kę, charakteryzuje bowiem tych ludzi śmiałych 
i okrutnych zarazem, a nie przebierających w 
środkach. Hanlonowie marzyli o wyjeździe do 
Ameryki, gdzie spodziewali się nadzwyczajnych 
powodzeń, ale chcieli przed tern pozbyć się 
Agosta, i wziąć sobie towarzysza, któryby przy­
stał na mniej niż szóstą część zysku. Agost 
pragnął ukończyć z niemi podróż po Anglii i 
nie chciał odejść. Od tej pory zaczyna się cały 
szereg scen okrutnych. Hanlonowie chcieli za­
bić Agosta, i złożyć tę zbrodnię na przypadek 
podczas przedstawienia. Odbywała się walka 
rzeczywista na scenie podczas pantomimy, wal­
ka tak groźna dla Agosta, że uzbroił się w 
prawdziwą szablę, przygotowany na wszystko, 
mówiąc, że jeżeli który go zrani, zabije go bez 
litości. A publiczność patrząca na to, zachwy­
cała się werwą akrobatówj i przyklaskiwała im 
z zapałem, 1116 mając pojęcia, że przed jej o- 
czami rozgrywał się prawdziwy dramat, mogący 
się śmiercią zakończyć.

  N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczone­
go T o w a rz y stw a  przyjació ł sztuk pięknych, przy 
placu św. D ucha 1. 10, otw artą  jest codziennie 
od godziny U  rano do 7 P° południu. Wstęp 
od osoby 'kosztu je w niedzielę 15 ct., w dni 
pow szednie 30 ct, Dla członków wstęp wolny.

Biota teatru to Łtotle.
(L) Sprawa budowy nowego gmachu te ­

atralnego we Lwowie zainteresowała wszyst­
kie sfery naszej stolicy, a zajęcie wzmaga 
się im bliżej jesteśmy owej chwili, w któ­
rej różnorodne projekta, tyczące się wznie­
sienia nowego przybytku dla muz, będą mu­
siały ostatecznie być rozwiązane. To też — 
zdaje nam się — będzie na czasie podać 
krótki pogląd na dotychczasową akcyę, która 
w rezultacie ma stolicy kraju przysporzyć 
nową ozdobę, nowy teatr, bez którego miasto 
tej miary i znaczenia, co Lwów, obejść się 
n ie  m oże.

Jak wiadomo, Rada miasta Lwowa po­
wzięła zasadniczą uchwałę, według której 
ma powstać w stolicy nowy gmach teatralny, 
odpowiadający wszystkim nowoczesnym wy­
maganiom. Intencyą Reprezentacyi miejskiej 
było, ażeby nowy gmach, pod względem 
zewnętrznej architektury był prawdziwą 
ozdobą miasta, zaś co do wewnętrznego 
urządzenia posiadał wszystkie możliwe ule­
pszenia, w jakie są wyposażone pierwszorzę­
dne, zagraniczne gmachy togo rodzaju. Co 
do kosztów wzniesienia takiego gmachu 
oświadczyła Rada, że nie mogą one prze­
kraczać kwoty 600.000 zł. Gruntowny roz­
biór całej sprawy powierzyła Rada speeyal- 
nemu komitetowi, złożonemu z kilkudzie­
sięciu członków, a w skład którego wcho­
dzą członkowie Rady, tudzież osobistości, 
powołane z po za grona Reprezentacyi miej­
skiej .

Komitet teatralny podzielił się na dwie 
sekcye: finansową i techniczną, a obie

sekcye rozwinęły gorliwą czynność, zmie­
rzającą do spełnienia gorących życzeń wszyst­
kich mieszkańców stolicy.

W niniejszym artykule zastanowimy 
się bliżej nad dotychczasową czynnością 
subkomitetu technicznego, któremu przy­
padło bardzo trudne zadanie wskazania od­
powiedniego placu pod nową świątynię Mel­
pomeny. Dowiedzieliśmy, że temu podkomi­
tetowi przypadło „bardzo trudne zadanie"; 
twierdzenie to nie jest przesadnem; gdyby 
bowiem miasto, czy to samo, czy wspólnie z 
krajem, mogło na cele zamierzonej budowy 
wydać kilka milionów złr., wyszukanie i 
wskazanie stosownego placu pod budowę 
byłoby rzeczą bardzo łatw ą; w najbardziej 
zabudowanej części śródmieścia, albo w naj­
bliższej jego okolicy, rnożnaby zakupić cały 
kompleks domów, zburzyć je i na ich gru­
zach wznieść okazały budynek. Ale niestety, 
fundusze są bardzo skromne i z tą okolicz­
nością musiał się liczyć subkomitet tech­
niczny w pierwszym rzędzie. Są atoli jeszcze 
inne bardzo ważne okoliczności, których po­
minąć niepodobna. A przedew.szystkiem są 
szczegółowe przepisy, wydane po znanych 
strasznych katastrofach, jakiemi dotknięte 
zostały liczne pierwszorzędne gmachy tea­
tralne w całej niemal zachodniej Europie, 
w Anglii i Ameryce, a które to przepisy ty­
czą się miejsca i obszaru, na którym ma 
powstać ginach teatralny, tudzież samej bu­
dowy. Co do placu budowy normują te prze­
pisy, że musi to być plac otwarty, w są­
siedztwie jego nie mogą się znachodzić za­
kłady fabryczne, składy, w których łatwo 
może powstać pożar; co się zaś tyczy sa­
mej budowy, stanowią przepisy, żo we właści­
wym gmachu teatralnym nie mogą mieścić 
się machiny parowe, służące do poruszania 
maszyneryi scenicznej; nie mogą tam także 
mieście się maszyny dynaino-elektryczne, 
wytwarzające prądy elektryczne, służące do 
elektrycznego oświetlenia; nie mogą tam 
wreszcie mieścić się składy dekoracyj i przy­
rządów scenicznych. A więc, obok właści­
wego gmachu teatralnego musi powstać 
drugi budynek, skromny, niejako gospodar­
ski, z nieodzownym kominem fabrycznym, 
na pomieszczenie maszyn, dekoracyj, i t. p. 
budynek, nie przyczyniający się niczein do 
upiększenia tej części miasta, w której się 
wznosi. Wyobraźmy sobie taki budynek w 
śródmieściu m. Lwowa, a więc w granicach 
wałów hetmańskie]) , placu krakowskiego, 
wałów gubernatorskich i placów Bernardyń­
skiego, Halickiego i Maryackiego... Dalej 
musiał subkomitet techniczny zastanowić się 
nad kwestyą, czy byłoby rzeczą wskazaną 
zabudować którykolwiek z istniejących w 
śródmieściu placów? Odpowiedź na to py­
tanie nie była trudną w obec powszechnie 
znanych stosunków zdrowotnych, panujących 
w śródmieściu. Tutaj, ze względów sanitar­
nych, należałoby raczej tworzyć nowe place, 
a nie zabudowywać istniejących, których, po 
zabudowaniu placu G(isivum, w najbliższej 
przyszłości, będzie już bardzo mało.

Jakoż mając na uwadze wszystkie po­
wyżej naszkicowane okoliczności, przystąpił 
subkomitet techniczny do rozwiązania pyta­
nia, w której części miasta i w którem 
miejscu należy pełnemu komitetowi teatral­
nemu, a ewentualnie Reprezentacyi miej­
skiej, zalecić wzniesienie nowego przybytku 
sztuki dramatycznej ?

Przyznać należy, że przy rozbiorze po­
wyższego pytania, pojawiły się projekta 
iście „Haussmanowskie" i żałować tylko wy­
pada, że dla rozlicznych powodów — które 
przytaczamy poniżej — projektu te nie mo­
gą być urzeczywistnione.

A więc najpierw zastanowił się sub- 
komitet techniczny, czy nowego teatru 
nie możnaby wznieść w sąsiedztwie naj­
główniejszego placu lwowskiego, t. j. Ma­
ryackiego? Myśl bardzo szczęśliwa, ale przy­
patrzmy się, jakie trudności powstają w 
chwili, w której myśl ta miałaby być w czyn 
zamienioną. Ażeby uzyskać stosowny plac 
pod budowę, potrzebaby wykupić wszystkie 
realności trzy i dwupiętrowe, położone w 
granicach placu Halickiego, ulicy Halickiej, 
ulicy tiobieskiego i placu M aryackiego, a 
więc kamienice pp. Gablenza, Baurowicza, 
spadkobierców ś. p. Chylińskiego, Grabiń­
skiego, spadkobierców ś. p. Wieczyńskiego, 
a zakupno tych domów kosztowałoby około 
800.009 złr.; prócz tego musianoby zakupić 
osobno, prawdopodobnie gdzieś w okolicy 
cytadeli, grunt pod budowę domu na po­
mieszczenie maszyn, dekoracyj i t. d. Oka­
zały gmach teatralny, frontem do placu Ma­
ryackiego, byłby prawdziwą ozdobą miasta, 
ale czy projekt ten, w obec przytoczonej su- 
my, potrzebnej na zakupno realności wy­
mienionych, jest do urzeczywistnienia ?

Z kolei zastanawiano się nad placem 
św. Ducha. W obecnej konfiguracyi nie jest 
on przydatny pod budowę gmachu teatral­
nego. Musianoby koniecznie zakupić real­
ność pp. Sieberów i strażnicę wojskową, tu ­
dzież realność spadkobierców Majewskiego, 
co pociągnęłoby za sobą wydatek około zł. 
350.000. Ale co więcej : Budynek na tym 
placu zająłby około 3200 kwadratowych

metrów gruntu, a przy odpowiedniej kilku­
piętrowej wysokości samego gmachu po­
wstałaby w tern miejscu bryła o pojemno­
ści 60 do 70 tysięcy kubicznych metrów, 
ubyłoby więc wszystkim sąsiednim mie­
szkaniom tyleż powietrza i światła. Dalej za­
znaczyć wypada, że dzisiaj, zasadniczo, jak 
najmniej kulis i zasłon zawiesza się nad 
sceną, a natom iast spuszcza się je  pod scenę. 
Wymaga to przestronnych i suchych pod­
ziemi, głębokością swoją równających się 
wysokości sceny właściwej. Tymczasem plac 
św. Ducha leży w najniższym punkcie ko­
tliny śródmieścia; to też znaczniejsze zagłę­
bienia, dla odprowadzenia wody zaskórncj, 
dla której musiano już nawet urządzić oso­
bne otwory do zasklepionej Pełtwi, są pra­
wie niemożebne. A gdzież na tym placu, 
lub w najbliższem jego sąsiedztwie pomie­
ścić budynek na maszyny, kotły, dekora­
cje i t. p. ?

Te same, mniej więcej, zarzuty pod­
niesiono co do placu Halickiego. Chcąc tu­
taj zbudować gmach teatralny, musianoby 
zakupić realność pp. : Wajdy, Machnickiego, 
a dalej przy ulicy Wałowej realności pp. '• 
Bałłabana, Stromengera, Hornikiera, Bunda 
i spadkobierców ś. p. Bałutowskiego, na co 
wystarczyłaby może kwota pół miliona zł., 
a nie byłoby jeszcze gruntu na pomie­
szczenie owego fatalnego domku na ma­
szyny i t. d.

Naprzeciw tego placu mógłby powstać 
plac, pod budowę teatru bardzo odpowiedni, 
po zakupieniu i zdemolowaniu realności 
protomedyka dr. Biesiadeckiego i realności 
należącej do stowarzyszenia stolarzy. Ale 
pominąwszy już wydatek, może niezbyt zna­
czny, na zakupno tych realności, przemawia 
przeciw wyborowi tego miejsca ta ważna 
okoliczność, że nowy gmach teatralny stałby 
na tle więzień, których okna są zaopatrzone 
w drewniane kosze, i zachodzi także pyta­
nie, czy nie odebrałby światła pałacowi 
sprawiedliwości, który stanie w najbliższem 
sąsiedztwie.

Zastanawiano się dalej nad placem, 
który przy ulicy Fredry mógłby p o w s ta ć  
po zakupieniu i zburzeniu pałacyku hr. Fre­
drów i dwóch sąsiednich realności, aż do 
realności p. Kisielki, w której mieści się 
kasyno wojskowe. Ale projekt ten upadł 
stanowczo, a za budową teatru w tein miej­
scu mogłaby przemawiać chyba tylko t® 
jedna okoliczność, że nie byłoby żadnego 
kłopotu co do wyszukania nawet kilkunastu 
gruntów pod budowę magazynów na kotły 
i rekwizyta teatralne.

Do rzędu bardzo śmiałych p r o j e k ^  
n a le ż a ły  d w a  w n io sk i, a żeb y  n o w y  g m ach  
teatralny zb u d o w ać  albo p rz y  p lacu  Sm olk i 
albo też na osi ulicy Marszałkowskiej. Gdy­
by miasto rozporządzało znaczniejszą kwo­
ta, to kwestya wyboru placu byłaby j u  ̂
stanowczo rozwiązaną przez p rz y ję c ie  je­
dnego lub drugiego z tycb wniosków, -AJ® 
niestety — fundusze są bardzo szczupłe, ® 
do wykonania tych projektów p o trz e b a b y  
co najmniej około pół miliona z ł. C hodzi 
tu bowiem przedewszystkienr o zakupno re­
alności p p . Werflów, h r . B o rkow sk iego ,
Nahlika i Bocheńskiego , położonych pr>U 
placu Smolki i przy ulicach: Mickiewicz®, 
Brajerowskiej i W. Podlewskiego.

Subkomitet techniczny oświadczył się 
także przeciw projektowi pana Sołtyńskiego, 
który powtórzyliśmy w naszern piśmie, ® 
który zmierzał do zbudowania teatru n® 
szkarpach gubernatorskich , naprzeciw ko­
ścioła karmelickiego , po zniesieniu kamie­
nicy p. R esigów , w której mieści się gin1' 
nazyum niemieckie, i magazynu wojskowe­
go, który w niedalekiej przyszłości znikme 
z powierzchni. Tutaj przeważał wzgląd n» 
zły dojazd ze wszystkich s tro n ; na koszto­
wne podmurowania całego gruntu od strony 
ulicy Podwale, a najbardziej przemawiał® 
przeciw7 temu projektowi okoliczność, że t® 
część miasta leży na uboczu, niemal u sto­
ku góry zamkowej, i niema dostatecznego 
połączenia z rozległą południowo-zachodnią 
częścią miasta. Teatr zaś powinien stać 
w części miasta najbardziej uczęszczanej ’ 
połączonej licznemi arteryami komunikacyjr 
nemi z innemi zaludnionemi częściami 
miasta.

Takim to dogodnym punktem pod bu; 
dowę teatru, jest bez wątpienia ogród miej­
ski. Subkomitet techniczny p ośw ięc ił ba1' 
dzo wiele czasu rozbiorowi kwestyi, czy na­
leży doradzać budowę teatru w tym ogf°' 
dzie, i wydał — jak wiadomo — opinię ne­
gatywną, a to z następujących powodów; 
Ogród miejski, jedyny we Lwowie ogród 
publiczny w pobliżu miasta, zajmujący nie­
gdyś kilkanaście morgów obszaru, został w 
przeciągu kilkunastu ostatnich lat tak uszcz11' 
plony, że dzisiaj jest już tylko nieco wię­
kszym skwerem. Dokoła niego powstają c° 
roku nowe, wcale okazałe gmachy, i z tego 
właśnie względu powinno tam być o ile mo 
żności jak najwięcej wolnego miejsca i po­
wietrza W ostatnich czasach uszczuplono , 
ogród przez zabór bardzo znacznej Prz®' 
strzeni pod ulicę Kraszewskiego, M a r s z a ł ­
kowską i Matejki. Pamiętne są ożywione 
dyskusye w Radzie miejskiej, gdy chodziło



0 .odstąpienie części 
SeJWowego. Wówczas 
S tą p ić  część

ogrodu

ogrodu

dla ginach 
uchwalono wprawdzie

  na rozszerzenie dzi
siejszej ulicy Marszałkowskiej i zajazdu przed 
^Hach sejmowy, ale wyrażono zarazem s a 
^owcze życzenie, ażeby ta amputacya „Zie 
lonei w y s p y “ b Y ła  już ostatnią. Z tem ży 
len iem  Rady liczy się subkomitet techm 
CzHy a nadto przytacza następujące argu- 
" jenta: Gmach teatralny w ogrodzie miej 
^ iin  mógłby stanać albo na osi ulicy - 
«iego Maja, główna f a s a d a  do tej ulicy, albo 

frontem do głównej alei, będącej nie 
jako przedłużeniem wymienionej u lcy. 
obu wypadkach zająłby gmach teatralny 
Wraz z dojazdami około 7650 metrów wa 
dratowych obszaru, musianoby bowiem, ko­
sztem ogrodu znacznie rozszerzyć ulicę 
Waekiego i Kraszewskiego. Na wypadek zbu­
dowania gmachu frontem do ulicy irzecie 
go Maja, musianoby zwęzić i na nowo prze- 
'stoczyć dolną część ogrodu przed gmachem 
Sejmowym, która to część, jak wiadomo, zo­
stała niezbyt dawno zastosowaną do archi 
tektury tego gmachu. Ruch powozów na do­
jazdach nie uprzyjemniałby wcale pobytu 
^  pozostałych resztkach ogrodu. Pod wzglę­
dem technicznym zachodzą te same trudno­
ści, jakie wykazano na placu św. Ducha, a 
mianowicie stan wody zaskórnej w ogiodzie 
jest tak wysoki, że nie możnaby pogłębić 
terenu w celu pomieszczenia w suterenach 
mechanicznego urządzenia teatralnego. Bu­
dynki uboczne musianoby wystawić chyba na 
Bajkach, bo w naibliższem sąsiedztwie ogro­
du niema stosownego miejsca. Podniesiono 
jeszcze inne wątpliwości, które pomijamy.

Subkomitet techniczny uchwalił tedy 
Jek to już donieśliśmy — zaproponować bu- 
d°wę nowego gmachu teatralnego na wy- 
°ęie wałów hetmańskich, a mianowicie na 

miejscu między pomnikiem Jabłonowskiego 
j1 placem Gołuckowskich Ta część wałów 
l najbliższej okolicy miałaby uledz najzu 
Pełniejszemu przeistoczeniu, a gdyby pro­
jektowane przeistoczenia, zmiany i budowle 
przyszły istotnie do skutku, to wybór tego 
miejsca pod budowę teatru możnaby uwa­
żać za szczęśliwy. Nowy przybytek Melpo­
meny stanąłby frontem do osi wałów het­
mańskich, które uległyby przeistoczeniu tak, 
że już z placu Marjaekiego odsłaniałby się 
widok na główna lasadę teatru, prawdopo­
dobnie okazałą. Na placu Castrum, frontem 
do wałów hetmańskich, po zdemolowaniu 
kamienicy, w której mieści się archiwum 
map, stanęłyby okazałe gmachy muzeum 
przemysłowego i szkoły przemysłowej; w 
niewielkiej zaś odległości, bo na miejscu 
dzisiejszego hotelu angielskiego, stanie, bar­
dzo piękny gmach kasy oszczędności. Tak 
więc najbliższe sąsiedztwo nowego gmachu 
teatralnego, byłoby wcale przyzwoite. Dalej 
utrzymują technicy, że budowa gmachu w 
tem miejscu nie nastręcza prawie żadnych 
trudności; składy dekoracyj i lekwizytów 
teatralnych mogłyby pozostać w dzisiejszym 
teatrze hr. Skarbka a budynek na kotły 
mógły powstać w bliskich zaułkach za pla­
cem Gołuchowskich. , ,

Taki rezultat wydały narady s o 
mitetu technicznego; czekajmy cierp iwie, 
jaką w tej sprawie poweźmie uchwałę pe - 
Uy kom itet'teatralny, a następnie Reprezen- 
tacya miejska, od której zawisłą jest s ta ­
nowcza decyzya. Niniejsze przedmiotowe 
przedstawienie stanu rzeczy wywoła może 
pożądaną dyskusyę, w ciągu której wyłonić 
się mogą nowe projekta, odpowiadające bar
dziej intencyom mieszkańców naszego grodu.

ły jednak, źe błędny wykład wielu z tych u- 
stępów jest właściwością tłomaozenia staroczo- 
skiego biblij wszystkich redakcyj. Okoliczność 
więc ta nie może dowodzić jeszcze bliższej za­
leżności przekładu polskiego od tekstu redakcyi, 
do której należy kodeks Zabłockiego; 2) W in­
nych miejscach tekst Biblii Szaroszpatackięj za­
leżny jest od tekstu staroczeskiego, lecz źle zro­
zumiany ; 3) Są znowu ustępy, w których wy­
razy i zwroty łacińskie są zupełnie inaczej 
przetłumaczone w przekładzie polskim, aniżeli 
w czeskim; 4) W innych ustępach tekst jest 
różny, lecz tekst Biblii szaroszpatackięj widocz­
nie jest zależny od jakiejś innej redakcyi cze­
skiej ; 5) Są też ustępy, w których wyrażenia 
Vulgaty u Zabłockiego są wyłożone błędnie 
lub skażone i przekręcone, zaś w Biblii szarosz- 
patackiej przekład jest wierny. 6) Nakoniec: 
są ustępy w obu kodeksach różnie wyłożone, i 
to w tekście staroczeskim Zabłockiego wier­
nie — w Biblii szaroszpatackięj błędnie, w sku­
tek złego zrozumienia tekstu Yulgaty. Z tych 
niejednostajności prelegent wyprowadza wnio­
sek, iż Biblia szaroszpatacka nie zostaje w tak 
bliskim związku genetycznym z Biblią Zabłockie­
go, jak to kilkakrotnie twierdzono. W dysku- 
syi nad tą kwestyą przyjął udział X. Ign. Pol­
kowski.

Na posiedzeniu tegoż wydziału dnia 1 
lutego, profesor Morawski zdawał sprawę z po­
stępów wydawnictwa Krzyckiego a w szczegól­
ności mówił o wychowaniu Krzyckiego i śla­
dach jego studyów w Bolonii. Głównym jego 
nauczycielem był tamże sławny humanista Ureeo 
Codro. Krzycki przywiązał się do niego serde­
cznie, był między studentami, którzy wynieśli 
w r. 1500 ciało ukochanego mistrza na cmen­
tarz, a w Polsce zwracał się do niego tęskną 
myślą, naśladując jego poezye. Również widnieją 
w poezyach Krzyckiego reminisceneye z utwo­
rów Angela Politianusa, przyjaciela Kodrusa. 
Reminiseeneyom tym poświęcił prof. Morawski 
kilka uwag. Następnie sekretarz złożył pracę p. 
Maryana Kurpiela o trzech nieznanych dotąd 
wierszach, o których znalazca sądzi, iż są pióra 
Ign. Krasickiego. Jeden z nich p. n. „Paw z 
Dworu Pana Podstolego“, znajduje się w jednym 

rękopisów Biblioteki Jagiellońskiej i odnosi 
się do słynnego procesu Dugrumowej w 1785 
r. Drugi wiersz, a raczej list wierszowany nosi 
tytuł „Do Dolfusa“ i został odpisany z rękopisu 
Biblioteki Ossolińskich. Trzeci z tego samego 
ękopisu ma napis: „ Poselstwo do Rzymu “ i 

odnosi się do wysłania od Targowiczan jakiegoś 
prałata w poselstwie do Rzymu. Treść, forma i 
dykcya, zwłaszcza dwu ostatnich utworów, nie 
pozostawiają żadnej wątpliwości, iż autorem ieh 
jest Krasicki.

Na posiedzeniu administraeyjnem wydział 
wybrał na członka komitetu konkursowego fun- 
dacyi ś. p. Barczewskiego do ocenienia dzieł 
malarskich p. Alfreda Roemera na miejsce ustę­
pującego p. Juliusza Kossaka.

— Z Akademii um iejętności. Dnia 
R u d n i a  1887 r. w Akademii Umiejętności 
0 było się pod przewodnictwem dr. Estreichera 
ZwJezajme posiedzenie wydziału filologicznego, 

a którem prof. St. hr. Tarnowski oceniał pracę 
'l1 ‘ Wierzbickiego p. t.: „Żywot i działalność 
^ana Heweliusza" i polecił ją do pomieszczenia 

Wydawnictwach wydziału. Nastąpnie hr. Je- 
n y Myeielski odczytał rozprawę p. t. „Niezna- 

y polski poemat polityczny o Sobieskim przed 
g^° elekeyą“ . Poemat ten zatytułowany: „Mar- 
°Wą pod Kałuszą transakcya z Ordą“, zuajdu- 

się w jednym z rękopisów biblioteki hr. Tar- 
°Wskich w Dzikowie z ostatnich dziesiątków 

^  H w. i opiewa ośmiodniową kampanię So­
lskiego i zwycięstwa jego nad Tatarami pod 

j^emirowem, Komarnem i Kałuszem w r. 1672.
ielegent w rozprawie swej stara się uzasa- 

J}}6 przypuszczeuie, iż autorem poematu jest 
espazyan Koehowski, a to na podstawie szcze­

pow ego rozbioru właściwości utworu z cha- 
a i erystycznemi znamionami poezyi autora „Kli- 
akterów“. W końcu prof. Malinowski podał 

stawienie niektórych ustępów Biblii Szarosz- 
 ̂ aekiej z odpowiednim tekstem Biblii staro- 

Reskiej Zabłockiego, z uwzględnieniem Vulgaty.
. Ustawienia tego okazuje się: 1) że niektóre 
I . lejsca w obu zabytkach zawierają tekst je­

bako wy i w obu błędnie wyłożony, w skutek 
błszywego zrozumienia wyrazów łacińskich w 
Agacie. Badania p. ministra Ireezka wykaza-

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Targ zbożowy. *) Dnia 18 lutego

Lwów, pszenica 6T5 do 6*80, żyto 
50 do 4'90, jęczmień browarny 4 — do 6 '—, 

owies 4’60 do 4.90, groch 4' — do 9 50; wy­
ka 4 50 do 5- —, rzepak 9‘50 do 10 '—, lnian-

do 42’— ,
koniczyna

żyto

ka —’—, koniczyna czerwona 26"— 
koniczyna biała 40-— do 48-—, 
szwedzka —’— do —•—.

T arn o p o l, pszenica 6-— do 6'6ó 
4-25 do 4'50, jęczmień browarny 4' —■ do 5-—, 
owies 4-30, do.4'60. groch 41— do 9‘—, wy­
ka 3-85 do 4'50, rzepak 9‘— do 10-— , lnian- 
ka —,— koniczyna czerwona 25 do 40'—, 
koniczyna biała 25'— do 40 — koniczyna 
szwedzka —.♦  do  *— .

^o d w o ło czy sk a , pszenica 6-— do 6-50 
żyto 4' do 4'45, jęc*mień 3’75 do 4‘20. o-
wies 4 '— do 4 80, groch 4*— do 9'— , wyka 

75 do 4'35, rzepak n, 9 '— do 9 75, lnian- 
ka ’ do —•—t koniczyna czerwona 24*— 
do 40' , koniczyna biała 30'— do 45‘— , ko-' 
niezyna szwedzka —•— do  • .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 15-— do 55-— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotow a za 10 000 litrów  prc. 

loco Lwów 25'— do 25'50 zł.
Usposobienie spokojne. Brak kupca na 

gotowy towar.

*) Przedruk wzbroniony.

10.50. Spirytus 24‘35 do 24-85. Anyż rossyj- 
ski 22'— do 24- - , Anyż płaski 18*50 do 
19-50, Kminek 28‘— do 3 2 - - ,  Lnianka 7.50 
do 8 25, Nasienie lniane 7'50 do 8'50, Nafta 
zwykła 13‘50 do 14-50, Nafta salonowa 17-50 
do 18-50.

0ST A T I1A POCZTA

W apartam entach Na j j .  P a ń s t w a  
na zamku budzyńskim odbył się przedwczo­
raj o b i a d d w o r s k i ,  na który otrzymali 
pomiędzy innymi zaproszenie prezes gabi­
netu hr. Tisza i hr. Juliusz Andrassy.

Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  zło­
żył przedwczoraj dłuższą wizytę Najd. Ar- 
cyksięciu K a r o l o w i  L u d w i k o w i  i Je ­
go Najd. Małżonce, Arcyksiężnej Maryi Te­
resie.

W dalszym ciągu wczorajszej dysku- 
syi w I z b i e  d e p u t o w a n y c h  nad pro­
jektem ustawy o s t o w a r z y s z e n i a c h  
a k a d e m i c k i c h ,  przemawiał deputowany 
Pernestorfer przeciw odesłaniu projektu do 
kom isyi; zdaniem mówcy projekt zmierza 
do stłumienia niemiecko-narodowych uczuć. 
Z powodu wycieczki mówcy przeciw Rzą­
dowi za przeniesienie prof. E ltera do Czer- 
niowiec, zabrał głos p. Minister Gautsch, u- 
zasadniając owo przeniesienie. P. Mi­
nister ocenia narodowe niemieckie uczucia, 
pragnie jednak, aby obok nich rozwijał się 
patryotyzm austryacki.

Dep. W a s z  a t y  krytykował projekt 
jako reakcyjny, oświadczył się jednak za o- 
desłaniem go do komisyi, aby ta wypowie­
działa swoje zdanie. — Na tem zamknięto 
rozprawy, poczem przemawiali mówcy ge­
neralni dr. Kopp przeciw i prof. dr. Bo- 
brzyński za projektem. Głosy ich streszcza 
dzisiejsza depesza.

Piszą z W i e d n i a ,  iż przebieg wszel 
kich dalszych c z y n n o ś c i  p a r l a m e n ­
t a r n y c h  zależeć będzie od terminu, w 
którym Rada państwa załatwi się z budże­
tem. Rząd pragnąłby bardzo, aby raz już 
mógł rządzić z wcześnie uchwalonym bu­
dżetem, a nie na mocy ciągłych prowizo- 
ryów. Dla tego też uważanoby za nader 
pożądane, aby nadal zawsze Delegacye wspól­
ne mogły się zbierać w maju, coby zosta 
wiało dostateczny wolny .czas i zupełną swo­
bodę tak dla obrad Sejmów, jak dla uchwa­
lenia budżetu przez Radę państwa. W tym 
roku jednak, jeszcze wyjątkowo tylko, D e­
legacye zwołane zostaną w maju.

Jak  donoszą z Wiednia, g a l i c y j s k a  
k r a j o w a  k o m i s y a  g o r z e l n i a n a ,  za 
bawi tam jeszcze dni kilka. Przybył już na­
leżący do niej członek p. Polanowski. Komisya 
wzmocniła się powołaniem pp.|Starowiejskiego 
hr. Pinińskiego L., oraz Stadnickiego S tan i­
sława,^ Prezes ks. Adam Sapieha, wciąż 
jeszcze cierpiący, nie mógł dotąd przybyć.

K o m i s y  a K o ł a  p o l s k i e g o  w 
sprawie podatku od spirytusu pracuje je­
szcze nad wnioskami, które zapewne w tych 
dniach Kołu polskiemu przedłoży.

Koło wyznaczyło do komisyi podatko­
wej w miejsce p. Jaworskiego hr. Łosia.

Lwó w.  Za 100 klg. Pszenica biała 
— do —.—. Pszenica czerwona 6.25 do 6.70, 

Pszenica żółta — .—• do —•.— . Zyto 4'50 do 
80, Jęczmień browarny 5'25 do 5'65. Ję­

czmień na paszę 4'10 do 4'35. Owies 4'25 
do 4"50. Groch do gotowania 5.— do 9‘—. 
Groch na paszę 4 '— 5'50. Kukurudza 5'50
do 5'75. Hreczka 6'60 do 7 '—. Koniczyna 
czerwona 30 '— do 44'—. Tymotka 20.— do 
26*— Fasola 8 — do 11-75. Bobik 4-25 do 
5-25. Wyka 4"20 do 4'80. Rzepak 9 75 do

W Wiedniu bawi obecnie znany przed­
siębiorca kolejowy, bar. Hirsch. Wedle tam 
tejszych dzienników, prowadzi on z dyrek- 
cyą austro - węgierskiej kolei (Staatsiahn) 
w swojem i zastępcy „Comptoir d’Escom- 
p te“ i „Banąue Ottomane“ p. Joubert, imie­
niu r o k o w a n i a  o o b j ę c i e  r u c h u  
w s c h o d n i c h  k o l e i  przez wymienione 
austro-węgierskie towarzystwo kolejowe. Br. 
Hirsch ma nadzieję, że rokowania jego hę 
dą uwieńczone pomyślnym skutkiem.

I z b a  w ę g i e r s k a  ukończyła już dy­
skusyę nad budżetem. W przyszłym tygo­
dniu zajmie się Izba ustawą budżetową i 
zawartym z Rumunią traktatem  w sprawie 
uregulowania granicy.

piszą do K uryera Poz-Z B e r l i n
nańskiego:

n  i n n”?r° T j.awJ  °» kt  •re ks- a r c y b i s k u p D i n  d e r  u k ł a d a ł  s i ę  w B e r l i n i e ,  na­
leżała także kwestya przywrócenia probo­
szczom archidyecezyi gnieźnieńsko - poznań­
skiej przewodnictwa w dozorze kościelnym, 
io  przywrócenie zostało, jak  wiadomo, w 
Księstwie uczynione zależnem od osobnego 
i ozporządzenia królewskiego. Wykluczenie 
księży od przewodnictwa w dozorze, będące 
jednem ogniwem w długim łańcuchu anti- 
polskich rozporządzeń, pociąga za sobą bar­
dzo szkodliwe skutki tak dla państwa, jak 
K ościoła, ponieważ mianowicie po wsiach,

proboszcz po większej części sam jeden u- 
zdolniony jest do wypełniania obowiązków 
przewodniczącego. Jak się dowiaduję, ks. 
arcybiskup ma uzasadnioną nadzieję, że za­
wiązane w tej sprawie układy doprowadzą 
do rezultatu, odpowiadającego jego życzę-" 
niom .“ _______

W personalu poselstwa n i e m i e c k i e ­
g o  zajdzie niebawem kilka zmian. Posłem 
w Brukseli ma zostać dotychczasowy poseł 
w Waszyngtonie, p. Alvensleben, a posłem 
przy Stanach Zjednoczonych, dotychczasowy 
generalny konsul w Kairze, hr. Arco-Valley. 
Poseł w Sztockholmie wreszcie, p. Pfuel, 
ma ustąpić miejsca innej osobistości.

Presse dowiaduje się, iż o b y w a t e ­
l e  a u s t r y a c c y ,  zamieszkali w r o s s y j -  
s k i c h  o k r ę g a c h  p o g r a n i c z n y c h ,  
bywają obecnie częściej niż kiedykolwiek 
wydalani z Rossyi. Wszystkie reklamacye 
pozostają zazwyczaj bez skutku.

Gaulois twierdził w jednym z osta­
tnich artykułów, że margrabia de Breteuil, 
w ciągu rozpraw generalnych nad budże­
tem ministerstwa spraw zagranicznych, po­
twierdzi wynurzenia lorda Churchilla o an­
gielsko -francusko-rossyjskiem porozumieniu. 
Doniesienie to spowodowało margrabiego de 
Breteuil do wystosowania następnego pisma 
do redakcyi G aulois: Szanowny redaktorze! 
Doniesienia pańskie są niedokładne. Gdy­
bym w rozprawie generalnej nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych zabierał 
głos to bądź pan pewny, że uczyniłbym to 
tylko w imieniu własnem i dając wyraz tylko 
osobiście odniesionym wrażeniom, ale nigdy 
w skutek jakiegokolwiek porozumienia z 
trzeciemi osobami.

W b e l g i j s k i e j  I z b i e  deputowa­
nych załatwiono we czwartek krótko roz­
prawę nad interpelacya w kwestyi udziału 
Belgii w wystawie paryskiej r. 1889. Rząd 
oświadczył, że nie został piśmiennie albo 
urzędownie wezwany do udziału, ale pomi­
mo to polecił zawiadomić w P aryżu , że 
przemysłowcom belgijskim użyczy wszelkie­
go poparcia, które też i Francya przyrzekła 
dla tegorocznej przemysłowej kampanii w 
Brukselli. Postawa Belgii zadowalnia Fran- 
cyę. Co do politycznej strony wystawy po­
wszechnej w Paryżu w r. 1889, to w ust­
nych porozumieniach nie dotykano jej n i­
gdy. Polityczny jej charakter nie interesuje 
zresztą Belgii, która zasadę swojej wolno­
ści wyprowadza z dawnej swej samodziel­
ności. — Przeciwko powyższemu wyłuszcze- 
niu m inistra spraw zagranicznych p. Cara- 
naan-Chimay nie protestował nikt z obozu 
liberalnego.

Kreuz Zeit. w doniesieniu z Rzymu 
potwierdza wyrażony już przed kilku dnia­
mi domysł, że częste konfereneye Crispie- 
go z ambasadorem hiszpańskim mają na 
celu skłonić Hiszpanię do przyłączenia się 
do potrójnego przymierza mocarstw.

W edług depesz z Rzymu, obiega po­
głoska, że następca tronu włoskiego, Wiktor 
Emanuel, ma z wiosną tego roku odbyć po­
dróż do Austryi i Niemiec.

Fanfulla  dowiaduje się, traktat
Włoch z cesarstwami środkowej Europy, 
zapewnia, Włochom zupełną wolność przy 
uregulowaniu stosunku pomiędzy państwem 
a papiestwem.

o, T Angielski ambasador przy Kwirynale, 
° t. Jam es Savile Lumley, ze względu na 
SW0J wiek i zdrowie ustępuje w marcu ze 
swej posady, a następcą jego zostaje lord 
Vivian, dotychczasowy "poseł angielski w 
Brukseli.

Nordd. allg. Ztg. pisze: Podróż p. 
E lourens do departamentu Górnych Alp 
zwraca ponownie uwagę na militarne przy­
gotowania Francyi u południowo wschodnich 
granic, nie tylko we Włoszech, ale i w 
Szwajcaryi. Ta ostatnia republika intereso­
waną e s t  naturalnie bardzo neutralnością 
Sabaudyi, tembardziej, że przez wybudowa­
nie linij kolejowych w departamentach po­
granicznych Ain i Jura, przekształca sie 
cała strategiczna i handlowa sytuacya.

telegramy GAZETY LWOWSmi
Wiedeń, 18 lutego. W dalszym  

ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 
deputowanych (patrz Ostatnią Pocztę) 
zabierał g łos jako generalny m owea  
przeciw przedłożeniu dep. Kopp, któ­
ry oświadczył, iż zarządzeniom  wy-



jątkowym brakuje usprawiedliwienia, 
poczem wyraził życzenie, aby przed­
łożenie zostało przekazanem komisyi, 
w  tej nadziei, iż ta je pogrzebie. Dep. 
Bobrzyński zgadza się na przedłoże­
nie z tej zasady, iż profesorowie]ma- 
ją obowiązek nietylko nauczania stu­
dentów, ale i obowiązek ojcowskiego 
ostrzegania ich i napominania, gdy 
idą na bezdroża. Senat akademicki w  
Krakowie zastosowuje tę zasadę od 
lat 20 w  praktyce, przyczem nie kry­
je się poza ustawę o stowarzysze­
niach, a skutki tego były dla uni­
wersytetu krakowskiego pomyślne. 
Przez to przedłożenie zatem prakty­
ka ta ma byó upowszechnioną. Izba 
uchwala 172 głosami przeciw 52 gło­
som przekazanie przedłożenia komi­
syi szkolnej.

Następne posiedzenie w  ponie­
działek.

Wiedeń, 18 lutego. ( I d .  pr.)  
Dotychczas z żadnej strony nie w y­
szła inicyatywa do u r e g u l o w a n i a  
s p r a w y  b u ł g a r s k i e j .  Sytuacya 
jest w ięc co do tej sprawy taką sa­
mą jak dawniej.

Wiedeń, 18 lutego. ( Tel. pryw.) 
Ministerstwo handlu odrzuciło poda­
nie producentów sp irytusu , domaga­
jące się, aby za inicyatywą Rządu 
handel spirytusem został, w  ten spo­
sób uregulowany w  drodze prawo­
dawczej, iżby towar ten sprzedawano 
na wagę, nie zaś, jak dotychczas, na 
miarę.

Wiedeń, 18 lutego. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę w sprawie ustanowie­
nia organów państwowych, których 
zadaniem ma byó układanie projek­
tów i kierowanie pracami przy regu- 
lacyi potoków górskich; oraz ustawę 
o wyjątkowem powoływaniu na ćw i­
czenia rezerwistów. Dalej ogłasza 
dziennik urzędowy dwa rozporządze­
nia Ministra oświaty: jedno, w  spra­
wie habilitacyi na uniwersytetach  
docentów prywatnych; drugie, w spra­
wie zmiany ordynacyi o rygorozach 
na wydziałach filozoficznych.

T r y e s t ,  18 lutego. (Tel. pr.) 
Dyrekcya towarzystwa „Lloyda" ma 
zamiar przedłożyć generalnemu zgro­
madzeniu akcyonaryuszów na wtor- 
kowem zebraniu projekt nowych u- 
kładów z Rządem austro-węgierskim; 
idzie tutaj o w ysokość subwencyi.

Rzym, 18 lutego. Król podpisał 
dymisyę ministra Coppina, a zamia­
nować deputowanego B oselligo mini­
strem oświecenia,

San Remo, 18 lutego. Według 
wczorajszego biuletynu, wydanego o

4 godz. z południa, stan zdrowia ce- 
sarzewicza niemieckiego robi zadawa­
lające postępy. Dr, Mackenzie, Krause 
i Howell zamierzają przeprowadzić 
wieczorem konsultacyę krtani.

S a n  Remo, 18 lutego. Przed­
sięwzięte wczoraj wieczorem badanie 
krtani c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i e ­
g o  wykazało, iż w  stanie choroby 
pacyenta nastąpiło znaczne polepsze­
nie od czasu operacyi. Dzień wczo­
rajszy był bardzo dobrym. Cesarze- 
wicz mniej kaszle. Dotychczas nie 
pojawiły się symptomaty zapalenia.

San Remo, 18 lutego. (Tel.pr .) 
Donoszą, że rana cesarzewicza n ie­
mieckiego nie goi się norm alnie: zda­
niem lekarzy, stan jest krytyczny.

B e r l in ,  18 lutego. O p i n i a  dr. 
i  i r c h o w a  o kawałku mięśni, w y­
jętej z krtani cesarzewicza, powiada, 
iż nie ma żadnych bynajmniej sym- 
ptomatów, któreby zapowiadały nie­
bezpieczeństwo gangreny. Nie można 
wykryć ani ciałek ropnych, ani ko­
mórek granulacyjnych. Tylko w je- 
dneni miejscu okazywały prawie w szy­
stkie mikroskopijne przekroje t. zw. 
gniazda komórek epidemicznych, prze­
ważnie przekształconych w jednolitą 
formo.

Sprawozdanie nie zawiera żadne­
go wniosku co do istoty choroby.

B e r l i n , 18 lutego. Parlament 
uchwalił po sześciogodzinnej rozpra­
wie ustawę o socyalistach w trzeciem  
czytaniu. Min. Puttkamer odpierał je­
szcze raz stanowczo twierdzenie, ja­
koby polieya pruska posługiwała się 
agents prorocateurs. Uważane za takich 
osoby są po większej części stronni­
kami Bebla, którymi zmuszoną była 
posługiwać się jako szpiegami poli­
eya pruska.

P a ry ż , 18 lutego. Komisy a bu­
dżetowa odrzuciła poprawkę Soubey- 
rana.

Londyn, 1 8 lutego. I z b a  g m i n  
odrzuciła 317 gł. przeciw 229 gło  
som poprawkę Parnella do adresu. 
Przy tej sposobności oświadczył Bal- 
four, iż dzięki sędziom, magistratom  
i policyi, spełniającym wśród najtru­
d n ie jszych  okoliczności sumiennie swe 
obowiązki, _ stan rzeczy w  Irlandyi 
poprawił się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 lutego 1888, godzina 1 

min. 45. -Alp. Tow. górn. 30'—, Węg. akcye 
kredyt. 27l'50, Akeye anglo-austr. 100'25, Ak- 
cye baDku Union 189’—. Akcye kolei Karola 
Tnidwika 192' . Akeye kolei północnej 245'25*

Akeye kolei południowej 80'50, Akeye kolei 
Alfóld 173'—. Akcye kolei Elżbiety 215'60 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 208'o0, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 152'50 
Wiedeńskie losy 128'50. Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —'—, Gralieyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 101'o0, Losy re­
gulacji Cisy 122*90, Losy tureckie — •— , 4 
prc. węgierska renta złota 96*55, Akcye zwią­
zkowego banku 8 2 '—, akcye banku obrotowego 
—*—, akcye kolei państwowej —*— , rubel 
papierowy 1 -07*50, węgierskie losy 119*25, mar­
ka niemiecka —1—, kolej Karola Ludwika —•—, 
akcye tytoniowe —*—, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 204 50. Usposobienie słabe,

W iedeń , 17 lutego 1888 , godzina 5 
m. 35. Akcye kredytowe 269'80, Anglo - austr. 
— •—, Unionbank —*—, Kolej Karola Ludwika 
192 50, Południowa — •—, renta papierowa 
77.95, galicyj. listy zastawne —'— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — — , gal. bank rusty­
kalny —■—, Losy z r. 1883 —*— , Napoleong 
dor 10'04'— , rubel papierowy — •—•

W ie d e ń  , 18 lutego 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 269'90, anglo-austr. 
—.—, Unionbank 190'— , kolej Karola Lu­
dwika 192'—, Południowa —*—, renta papie­
rowa — '— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99T0 
gal. obi. indemn. —■— , do —' —, — pr. li­
sty zastawne banku krajowego 9 0 '7 5 ,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —.—-, Napoleon- 
dor 10'04*‘/ , , rubel papierowy — ■—. Usposo­
bienie bez transakcji.

Telegramy zbożowe1 z d. 17 lutego 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— 
do —*— zł., żyto —'— do —’— zł., jęczmień 
— ■— do —'— zł., kukurudza — 1— do —•— 
zł., owies —’— do —•— złr., okowita per 
10'000 litr procent 26 87 do 27T2 zł., S z c z e ­
c i n:  Pszenica —*— , rzepik —.—, spirytus 
— •— , kukurudza —'— Kolonia —*— rzepak 
— •— do —•— zł., 100  kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*17 do 
7T9 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń) 
162’— do —j-—, żyto—■— m. spirytus 98'40, 
rzepakowy olej — ' . P a r y ż :  mąka 52*10
kilog. —‘—, olej rzepakowy — •— fr. spirytus

O dpow ied z ia ln y  R e d a k to r  ftriaw  K recbow lecki

I m l a n a  m i e s z k a n i a .
Wszech nauk lekarskich

D r. C. S z te m b a r th ,
przeprowadził się na ulicę Batorego (dawna Halicka) 
Nr 26 pierwsze piętro. Ordynuj* od g. 3 -6 popoł. 

Dla nieiamożnyoh bezpłatnie ___703

Kandydat notaryalńy 1033
do zastępstwa kwalifikowany, poszukuje natychmiast 

posady. Adres: W iezyński, Janów koło Lwowa.

K o n s w r c y  u  *n
zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parce
kompleksie Wgo Emila Rerłemiiiana Brajcra przy

uiiey: B rajero*skiej, Podlewskiego. Szopena, M1
niuszki we Lwów e przyjmuje zgłoszenia na zak1 
poo pojedynczych gr ntów, wykonuje plany, proj®^
kosztorysy i oddala  bliższych inform acji Listy 
odbiera: Zarz.,d retrlnoici Emila BertemiRans ®ra 
___________  j»ra we kwocie.

N ie z b ę d n ie  p o tr z e b n a
dla każ lego posiadaczu papierów war­

tościowych jest gazeta losowań

„N A D ZIE«TA “
i Prenumerata całoroczna na pro­

w incji tylko złr. 1.80.
Z numar tm noworocznym otrzymają prenu­
meratorowi? bfzpłatuie wyk.z wszystkich do­
tychczas wyciągniętych a n i. podniesionych 
losów, listów zastawnych, obligacyj i t. p- 
Fowaz.ohny kalendarz losowań na rok 18*8 

i innych fcardzo ważnych dodatków.
A d m in is tra c ja  „N ad z ie j!,, 

ws Lwowie, 
ulic . Karola Lndwika 1.

iSStu ń J S i i

Ojeiec Kostantyn 
Jan  Ra\ naud 
Paweł de Lsrardens 
Pan de Larnae 
Bei uard 
Pani Scoti
Miss Bottiua P r-.-ival 
Pani de L ararders 
P a u lin a

O S O  B Y:
p. Zhoiński 
p. W ileński 
p. Kasprowicz 
p. Ru zkowski 
p. Dębicki
p. Ż-lszowska
p. Pys/.nik
p. Aszperger
p. G o .ty ń sk a

Rrzeez dzieje się w wiosce L,onguoval za naszj/ 
czasów.

Początek o godzicie -mej wieczór.

Przyjeehall do Lwowa
dnia 18 lutfgo 188-.
Hotel iłeo ry e ’e 

Pp. K. Heuman i  Krakowa, O. 
uysz z Rossyi, K. Raffalowiez z Rossyi, ‘ 
hr. Komorowska z Bilinki.

Hotel Francuski
Pp. K. Koryłowiez z Bobrki, M. Kr 

sowski z Tarnowa, Dr.jJ. Mikuciński a Ta1 
nowa, R. Nosal z Wiednia, J. HolzeT 
Rzeszowa.

H otel Angielski.
Pp. W Dobrowlaósbi z Paryża, \ ■ - - - - p 0dKiernieki z Glinika 

bajee.
M. Borowski z

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów, dnia 17 lutego 1888.

I .  A k c y e  za sztukę.
Jol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
£ol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
3anku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
3ankn rod. gal. po 200 zł. w. a.

2 . Lista  z a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

5 pr. w. a.
fi ff D r __„ „ 5 pr. W. #. wy­

losowane z 10 pr. premią . •
[Janku kraj. 4’/* pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. i  

„ „ „ 4  pr. w. a. 'i
„ „ „ Epr. los. w 371. <

row. kred. gal. 4 pr. wa. los 41‘/» I. <

• » f /,pr<!- " » S j„ „ 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej i 

8 pra.) 3 pr. w a. w likwidacji * 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 21/, pr.w .a. w likwidacji 
3. Listy dłużna za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
I włożeisńsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisji . . 
Pożyczki kr. z r.1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 

L o s y  miasta Krakowa 
» n Stanisławowa 

Bt M o ń a ty .
Dukat holenderski . . .
Du^at cesarski......................... ‘
N*poleond«r....................................j
Półim periał,....................................
Bnbel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
,t>3 marek niemieakich . . . .

cB-

pfacą żądają"
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
196 50 
210 50 
281 — 
216 -

50 98 —

100  —  

90 75 
99 50

99 50

92 75

100 50 

100 —

) 50

5 9 )
5 92

9 97
10 33 

1 40 
1 61/,

61 80

101 25 
92 25 

101 -  

96 — 
101  -

92 —
93 7-5 
91 50

54 -

48 -

102  —  

101 —

105 — 
91 -
19 — 
35 50

6 —

6 02 
10 08 
10 43 

1 50 
1 080, 
62 45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 lut.go 1888. 

I .  D łu g  p a ń s tw a .
Jednolity dłng państwa w hanknot.

m aj-B stopad .....................................
■i ................

srebrne
luty-sierpien 

Jednolity dług państwa w
styezeń-lipiec ■ ■
kw ieeien-pazdzierm k.....................

L o sy  z roku *854 po 250 złr. m. k. 4 pr,
1860 po 500 złr. w. a 5

” " 1860 po 100 złr- 5
" 1864 po 100 złr. . .

” ” 1864 po 50 złr. , .
po 42 litr. austr. . . 
domen, państw, po 120

5pr,
pre.

płacą żądają

77.90 78.10
77.90 78.10

79.35 79.50
79.30 7-' 5-5 

130.— 131 — 
133 50 134.25 
137.75 138.75 
166.50 166A0 
I 66. 1O 137.— 
159.30 160.—

p płacą żądają
,Tow. kol. żel. państw, po 200 zł, m. k. 216.25 216.50 
iPołud. kol. państw, po 200 zł. w. a 79.50 79.75 
ii. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 157.— 157.50

4 . L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4‘/a Pr -

złocie w 50 1.........................................  127. —
„ premiowe po 3 pre. 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 97.5#
w 20 1. 7 pr. 96.—

” " " w 36 1. 51/, pr. 92.—

92.85 93.05 
1 8.65 108.85

Renty Com.
Listy zastw

złr,5 prc- • ■ • • ' „a • ■
Renta papierowa 5 prc. z r 1881 ,
Austr. renta z/, wolna od podat. 4pr.

2 .  O b l i g a c y e  indem 5 prc. (za złr. m. k.)

C zech .......................................................... 109.50 —.—
B u k o w in y ...............................................  101.90 102.50
G a l i c j i ....................................................  100.50 101.50
Niższej Austryi  ..............................   109.25 109.75
Siedmiogrodu . ■  ..........................  104.— 104.75
W ęgier  ....................................  104.— 104.75

3. A k e y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 100.-50 100.7-5 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 259.50 269.7.) 
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. 515 .— 5 5.—
Gal. banku hip . po 200 zł. . . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. » 200 zł.• wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. » *00 z ł . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.— —.—
Banku austro-węgierik. a 600 zł. . . 860.— 862.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . ------ —.—
Anat. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 346. — 348.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —,— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2440.— 2445.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.75 192.25 

I Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 208.50 209.—

93.75
99.90

99.90
90.75

100 .—
96.75

127.50
102.50 

98.-50

93̂ — 
94.75 

100 50

’ 00.50 
91.25

100.50 
97.2-5

1 0 A —
101.—

Gal Tow? kwd. w. a. po 4 prc.
„ „ „ n PO 5 pre. . .

i n po 5 prc. W
”37 fatach " z w r o tn e ..........................

Banku krajów. 4l/» pr. wa. los w-511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I  e m i s j i .....................
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po -5 pre. . . — .—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . . 101.40

Zakł. kr. ziems. po 51/» prc. .. 100.50

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 96.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— -77-
Kolej półnoena jo  100 zł. m. k. . . 99.— 99-40

„ „ po 100 zł. w. a. . . 102.10 102.70
Kole gal. Kar. Lud. emifsya z r. 1881 , .

po 41/, prc............................................... 97.— 97-bO
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . —.— —•

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 77.60 U .10

z r. 1884 . . 8-5.25 85.75
z r. 1868 . . —.— ■
z r. 1872 . . —.— —■•—

Węg. gal. kol. & 200 zł. 5 pr. w. a. . 95.25 9-5.50

6. L o s y .
Jn s t. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.— U®--’ "
IClarego po 40 zł. m k........................... 50.— o0.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.— U 8.—
Keglerieha po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50

Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 ft.

126.8-5 127
50.22.50 50

5.92.'— 5

10.03.50 1(U U  
1 0 .3 6 .-  1 0 - '^ .

K u r s  z ł o t a .
Dukat c .sarski men.......................  6.98.— 6.

n pełnej wagi . . . .
Eorona . . . . . . . .
20 f r a n k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperiał . . .
T alar zw iązk o w y ..........................—.— —  .
S reb ro ............................................... —.— — —

Z lw ow skiej Izby handlowej 1 przem ysł0'’’’̂ '
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 17. lutego 1888.
Jednolity dług państwa w bunknotaih 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
•5 prc. zustr. renta marcowa . . . .
Akcye banku w iedeńskiego.....................

„ „ k red y to w eg o .....................
L o n d y n ..........................................................
N a p o le o n d o r................................................
Dukat cesarski men................................
Ig 0 marek niemieekich

! siL ̂  -łiotici.i j
; wada miRenałft;- !

szczmmm  j I
• 3*80} óSMŻwai ;&Y Attiłowy, IĆ . J r i
i sstrrijia ,-.i k i  -.z-i! «  a ó s r ł ś s a s  j
j \>.f Łfiiaraoś t łU i i t j  i pjsb-srił.. \

I Kłhfjk MMtcsi, Kar.skd i Wiedea. \

TEA TR ZE h r. SKARBKA

W sobotę dnia 18 lutego 1888 
Po raz drugi

OJCIEC KONSTANTYN
(L;abbe Constantin)

komodja w trzech aktach L. Haleyy’- 4° ’ « 
H. Cremicus.

płacą *-T.- .1
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53.50 5*.^
Paltiegn po 40 zł. m. k......................48.2-5 48P
Cz.rwon. krzyża »ust Tow. po 10 zł. 16.7; O j, węgierek. „ po 5 zł. l l . fO U -8
Fundaeyo szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł, w. »...................................20.— 2 \
Salma po 4u zł m. k .............................   59.50 bO.'
St. Genois po 40 zł. m k.................59.— 6 ° '
Puźycz. m. Stanisław owa (po 20 zł. wa.) —.—
Poż. Tryeetu po 100 zł. m. k. . . . 137JP 
„ tt po 50 zł. w. a. . . .  70.50

W aldsteina po 20 zł. m. k ................39.25
W indisebgratza po 20 zł. in. k. . . 47 50

7. W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n ................ —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n.

891 48.5'
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**• 7176. (1045 1—3)
C. k, sąd powiatowy w Niepołomicach 

Poprowadzi na zaspokojenie sumy dłużnej 
fcł., na rzec,/. Towarzystwa zaliczkowego 

Bochni przymusową publiczną sprzedaż 
palności lwh. 53 ks. gr. gm. kat. Dąbrowa 
."Jętej, Piotra Sledziowskiege własnej, w 

2 marca 1888, o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 240 zł.

Cj Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
hipoteczny przejrzeć można w regi-

Niepołc mice, d. 5 grudnia 1887.

Ł< *001. I (1048 1—3)
pr C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
zj  eProwudzi celem zaspokojenia sumy 50 
eiei e^ZeBucyjną sprzedaż posiadłości Ma- 
r-. Matyasza lwh. 482 i realności Józefa
t0j, liw skiego lwh. 198 gm. kat. Wola Ba 
liczb °Bjętych, na rzecz Towarzystwa za­
dni 6&° w Bochni w jednym  te rm in ie : 
„ a 5 marca 1888, o godzinie 10  rano w 
gtllachU sądowym.
kj- Cena wywołania pierwszej realności 

0 zir. Wadynm 6 zł.
Zł \*rCena wywołan;a drugiej realności 1470 

’ Wadyum 140 zł. 
kia - ®,esz^  warunków, protokół oszacowa- 

a i Wyciągi hipoteczne przejrzeć można 
registraturze.

Niepołomice, d. 7 grudnia 1887.

L. 3771 (1041 1— 3)
poda,- j  s4d powiatowy w Jordanowie 
5 n J e . publicznej wiadomości, żew dniu 
° t Jkr®a .! 9 kwietnia 188^, każdym razem 

^  !n ‘e 70 przed południem odbędzie się 
licvt s%dzie sprzedaż przez publiczną

domu mieszkalnego z placem o- 
i « j  kawałków gruntu „nad chałupami" 
n i  g zagouach“ do realności pod

w Osielcu należących, Jana Jabco-? .r. A«1 n Ti r. /4 n  ̂̂  I*iu,io*ącycn, jan a  jauou-
kia własnością będących, celem zabezpie­
czenia pretensyi Stowarzyszenia pożyczko­
wego „Praca i Oszczędność" w Jordanowie 
w kwocie 50 zł. aw. z pn.

tut.

Cena wywołania 100  zł. aw.
Wadyum 10  zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 16 listopada 1887.

Ł. 7679. (1043 1—3)
Ogłasza się, że w dniu 9 marca i 12 

.letnia 1888, każdym,  ~~~.a iooo, aazaym razem o go zm ie 
rano Odbędzie się w tutejszym sądzie 

dęytacya realności lwh. 65 ks. gr. gm. Aa- 
lerzów objętej.

Cena szacunkowa 2110 zł 20 et.
Zakład 211 zł. 

j Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
ĝ ° t ° k ó ł  oszacowania przejrzeć można w

Niepołomice, d. 6 stycznia 1888.

?125. ( 1 0 4 4 1 - 3 )
j. W dniach 22 lutego i 23 m arca 1888 
mżeprowadzona zostanie publiczna sprze- 
0?’.; realności‘lwh. 20 ks. gr. gm. Kółko 

■Jętej Katarzyny Piekłowej własnej.
Cena wywołania 542 zł.
Zakład 55 zł. 

j Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
Protokół oszacowania przejrzeć można w 

84dzie. J
Niepołomice dnia 15 grudnia 1887.

Ł - 26880.
C- k. sąd powiatowy w

(1040 1—3 j 
Drohobyczum l---

i’°daje do publicznej wiadomości, za
W olen ie  'sumy 100 ri- zPn* °dSS*
W Sądzie tut przymusowa sPrze v*£in0. 
Publiczną lieytacyę powyższej wTiar y 
^  na hipotekę służącej realności P ' 
158 w Drohobyczu na Zasieżne
a ciała tabularnego niestanowiacej
W b  iczei masy nieobj? teJ ŚP- Walentego 
2]j 7 jaklego własnej na rzecz proszącej Rei- 
tkia S)rowitz w dniach 27 lutego i 9 kwie- 
^°łud każdym razem o godz. 10 przed

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
Wyi11? terminie tylko za lub wyżej ceny 

aQia 1857 zł. 50 ct. aw. w drugim 
pr2g’111® i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
dz Plsów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
łf0ł^j; P- Zakład wynosi 10 pr. ceny wy-

kow kuratorem  nieznanych wierzycieli mia- 
adw. dr. Fruchtm ana w Drohobyczu, 

ciąg Resztę warunkpw licytacyjnych, wy- 
W fu h u l a m y  i akt oszacowania można 

s> registraturze przejrzeć. 
n  C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 15 grudnia 1887.

jGSjo. (1 0 4 6  2_ 3)
C. k gpd p0W w Niepołomicach prze- 

*ł adzi celem zaspokojenia sumy dłużnej 45 
1^  Pb- egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 
^ R igDa' kat. Zabierzów objętej Julii Koło- 
° ^ ię t^ e'* *Nvh. ^ Wola Batorska
®9i ®J Macieja Oachla własność stanowią- 

rzecz towarzystwa zaliczkowego w Bo­

chni w dwóch term inach licytacyjnych dnia 
29 lutego i 4 kwietnia 1888 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania realności lwh. 184 
ks. gr. gm. Zabierzów wynosi 95 zł. realność 
zaś lwh. 8  ks. Wola Batorska 1660 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 14 listopada 1887.

L. 7357. ~ (1047 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 50 
zł. zpn, towarzystwu zaliczkowemu w Bo­
chni należącej się, przymusową sprzedaż 
realności lwh. 8 gm. kat. Zabierzów obję­
tej Macieja Cachla własnej w trzech te r­
minach licytacyjnych dnia 1 rnarfa, 4 
kwietnia i 11 maja 1888 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 1300 zł.
Wadyum 138 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i ex> 

trakt hipoteczny są do przejrzenia w re g i­
straturze tutejszosądowej.

Niepołomice, dnia 28 grudnia 1887.

L. 10708. (1023 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kred. ziem. w Kra­
kowie w kwocie 150 zł. zpn, odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Ik. 84 w Telaczu położonej, 
ciała tabularnegoj niestanowiącej A ntonie­
go Sendeckiego własność stanowiącej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 15 m ar­
ca 1888 o godzinie 10 rano z tern że real­
ność ta na tym term inie za jakąkolwiek 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Boro­
wskiego c. k. notaryusza w Podhajeach.

Podhajce 20 października 3887.

L. 12419. (1020 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziem. w 
Krakowie w kwocie 500 zł. zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 42 w Staremmieście po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Józefa, Jana, Wojciecha Anieli, Antoniego 
i Anny Kułakowskich własność stano­
wiącej w drodze publicznej licytacyi w dniu 
16 marca 1888 o godz. 10 rano na. którym 
to term inie realność rzeczona za jakąkol- 
wiekbądź cenę najwięcej ollarującewu sprze­
daną być może.

Wadyum wynosi 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wiono kuratora w osobie p Michała Boro­
wskiego c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 10 grudnia 1887.

L. 12417. (1022 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza, źe na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic, Zakładu i red. ziem. w Kra­
kowie w kwocie 100  zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 73 w Siołku położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej w dro­
dze publicznej licytacyi w dniu 16 marca 
1888 o godz. 10 rano na którym to ternu 
nie realność rzeczona za jakąkclwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną być 
może. Wadyum wynosi 10 zł.;

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. M ichała Bo 
rowskiego z Podhajec.

Podhajce, 20  grudnia 1887.

L ‘ 13^18i j  • (1021  2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach, 

ogłasza, że na zaspokojenie prefensyi galic.’ 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 150 złr. z pn. odbędzie się 
w sadzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 163 rep. 73 w Dobrowo- 
dach położonej ciała tabularnego niesta­
nowiącej w drodze publicznej licytacyi w 
w dniu 16 marca 1888 o godz. 10 rano, 
na którym to term inie realność rzeczona za 
jakąkolwiekbądż cenę najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną być może.

Wadyum wynosi 15 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała B o­
rowskiego z Podhajec.

Podhajce 10 grudnia 1887.

L, 4739 (1017 2—3 ) j
Oclem zaspokojenia pretensyi Meehla ’ 

B rutta 25 złr, -52 cś. z pn odbędzie się w 
tut. sądpf! iieytaeya czterech kawałków 
gruntu Szymona Ponara pod ik. 40 w Cer- 
gowy ciała tabularnego hwstanowiących 
22 marca 1888 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 255 złr.
Wadyum 13 złr w a.
Resztę warunków, akt opisania i o- 

szacowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla, dnia 11 listopada 188"

dziennikach urzędowej gazety lwowskiej nr-
18. 39 i 20 prostuje się w ten sposób że :

1) zamiast przyległości „Kam eszvn“ 
wydrukowano mylnie „Stameszyn";

2 ) zamiast własnego nazwiska dłużni­
ka i właściciela dóbr sprzedać się mających 
„Mendla Kukkuka" wydrukowano mylnie 
„Mendla Kuka".

Z c. k. sądu obwodowego 
Rzeszów, dnia 3 lutego 1888.

L. 413 (1019 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem ściągnięcia należytości ck. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego 202 złr. 61 ct. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem w dniu 20  marca 
17 kwietnia i 22 maja 1888 zawsze o go­
dzinie 11 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż ciała hip, 1. wykazu 59 
księgi gruntowej gminy Dziurdziów Hrynia 
Horunia własnego przy pierwszych dwóch 
term inach przynajmniej za cenę wywoła­
nia 450 złr. a na trzecim także poniżej 
takowej.

Wadyum 45 złr.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, 30 stycznia 1888.

L. 391 (1018 2—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 marca 1888 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 5 
kwietnia 1888 nawet poniżej takowej, l iCy- 
tacya realności 1. 3 w W eissenberg według 
wyk, hip. 109 księgi gruntowej gminy Ka- 
mienobród z kolonią W eisenberg Wilhelma 
Moos, Małgorzaty Jaeger zam: Moos i m a­
sy spadkowej Krystyny Moos własnej na 
rzecz c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipot. pto 183 zł. 1. ct. zpn.

Cena wywołania 2604 zł.
Wadyum 261 zł
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu i dla wierzycieli hipot. ustanaw ia się 
kuratorem Adolfa Henze notaryusza w 
Gródku.

Gródek, 30 stycznia 1888.

Konkursa.
L. 5536. [(1028 3—3)

K o n k u r s  
na posady expedyentów:

a) przy nowo otworzyć się mającym 
c. k. urzędzie pocztowym w Dzikowcu po= 
wiatu Kolbuszowskiego za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 200  zł. z płacą 
rocznych 120  zł. ryczałtu kancelaryjnego 
30 zł. i wynagrodzenia 150 zł. za codzien­
nego posłańca pieszego do Kolbuszowy.

b) w Marunkowicach powiatu Nowo 
Sandeckiego za kontraktem  służbowymi 
kaucją w kwocie 200  zł. z płacą rocznych 
200  zł. ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i 
wynagrodzenia 250 zł. za posłańca piesze­
go do pociągów kolej i żelaznej tamże i

c) w Uhersku powiatu Stryjskiego za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200  zł. z 
płacą rocznych 150 zł. ryczałtu kancelaryj­
nego 40 zł. i wynagrodzenia 250 zł. na 
posłańca pieszego do pociągów koleji żela­
znej tamże.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 1 zaś o następne naj­
później do 8  marca br. w c. k. dyrekcy 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 lutego 1888.

Upadłości.

L. 525. (991 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. S.

4 we Lwowie uwiadamia, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności rozbiorowej masy To-1 
warzystwa galic. kasy zaliczkowej we Lwo-1 
wie w kwocie 575 zł. wa. zpn. przedsię 
weźmie dnia 22  marca 1888 i dnia 26 
kwietnia 1888 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze II  przymusową publiczną li­
cytacyjną sprzedaż,

a) ciała hipotecznego zawartego w 
wyk. hipot. 1. 276 i

b) 90/2340 części ciała hipotecznego 
zawartego w wykazie hipot. 1. 281 ks. gr. 
gm. kat. Zarudce własność Anieli 1 śl. 
Kozioł 2 śl. Wideł stanowiących a egze­
kwowanej wierzytelności za hipotekę służą­
cych. Każde z tych ciał hipotecznych 
sprzedane będzie osobno.

Cena szacunkowa i wywołania ciała 
hipotecznego ad a wynosi 1350 zł. i 
a ad b wynosi 60 zł. zaś poręczne 135 zł. 
i 6 zł, aw.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim także i niżej tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
jest adw. dr. Reiss.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Lwów, 27 stycznia 1888.

L. 1058 (1001 8 —3)
Dnia 23 lutego i dnia 22 m arca 1888 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym e, k. sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w Mokrzanaeh 
położonej wyk. hip. 1 24 i 25 objętej w 
sprawie Leonory Michułowiczowej przeciw 
Józefowi Adamiakowi pto 2098 zł. 62 cnt. 
aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi dla 
wyk. hip. 24 w kwocie 1825 zł. zaś dla 
wyk. hip. 1. 25 kwota 1948 zł. aw.

Wadyum 183 zł. i 194 zł.
Przy pierwszym term inie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywoła nia przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych woluo 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Budzynowski.

Z c. k. sądu powiatowego miej. deleg,
Sambor, dnia 25 stycznia 1888.

L. 832. (997 3 - 3 )
S p r o s t o w a n i e  

Popełnioną pomyłkę przy wydrukowa­
niu edyktu c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie z dnia 5 stycznia 1888 1. 9020 w

L. 28. (1053)
Celem powzięcia uchwały ogółu wierzy­

cieli masy rozbiorowej Marcelego Kieli- 
szkiewicza względem sposobu zrealizowania 
pretensyi wekslowej u Tadeusza Chmie­
lowskiego w kwocie 92 złr. w a. wyzna­
czam term in na 27 lutego 1888 godz. 10 
rano w biórze nr. 7 na który wszystkich 
wierzycieli masy konkursowej wzywam. 
Oczem p. zarządcę krydaryusza i wydział 
wierzycieli zawiadamiam.

Lwów, dnia 7 lutego 1888.
Komisarz konkursowy.

Teodorowicz m. p.

L. (1055)
Komisarz masy rozbiorowej Waleryana 

Bystrzanowskiego, zwołuje ogólne zgroma­
dzenie wierzycieli masy na 28 lutego 1888 
o godzinie 4tej po południu w sali rozpraw 
sądu krajowego z temi że przedmiotem na­
rady i uchwały będzie sprzedaż nieścią­
gniętych wierzytelności masy, tudzież wyna­
grodzenie zarządcy masy adwokata dr. Krów- 
czyńskiego.

Lwów, dnia 3 lutego 1888.

L. 5904. (1052)
O. k. sąd krajowy Lwowski podaje do 

wiadomości interesowanych, iż zamianował 
w konkursie Adolfa Fischera stałym zarzą­
dcą masy adwokata dr. Dziędzielewicza, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Bunda.

Lwów, 11 lutego 1888.

Księgi gruntowe.
L. 495. (1036)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gminy katastradnej 
Folusz sporządzone oraz i inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnianej gminy są do powszechnego 
przeglądu w c. k. sądzie powiatowym w 
Żmigrodzie złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwością tych wykazów hipo­
tecznych, które osobiście lub tez na piśmie 
w wyżej wymienionym c. k. sądzie; powia­
towym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 25 lutego 1888 

Przemyśl, 15 lutego 1888.

L - 19 ’ „ ~ ~  (1038)
(j . k. komisya hipoteczna przy Prezy­

dyum c. k sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia mieiscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gmin 
katastralnych 1) Mrażnica i 2) Dobroho- 
stów powiatu sądowego Drohobyckiego roz­
poczną się dnia 24 lutego 1888.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyja­
śnienia lub obrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Sambor, 13 lutego 1888.

Lwowska M*. 10 s 19 lutego 1888,
i



L . 3 2 1 0 0 /8 7 . ' (1 0 3 2  1— B)
•

p 0 ł 0 ż o n a
-----------

f! Ir. wvższv sad kraiowv we Lwowie. Dods 3 ninieiszem do wiadomości, że uro-
uo
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fi
w gm inie katastra ln

| powiatow. obwodo^

o d d n i a 1 m a r c a  1888 s
za nową księgę gruntową uważanym być ma. 60 Dziesiąta osada W ietrzniańska 

dom. 538 dom. 131.JL» Ulu UI(łĴ vUUOVi i/wwuiui 1±\ .
61 Jedenasta osada Wietrzniańska 

dom. 538 pag. 75.
O
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Majętność tabularna
j w okręgu sądu 62 Dwunasta osada Wietrzniańsks 

dom. 538 pag. 57. N
w gminie katastralnej 5 |;i

fi powiatow. s obwodow 63 Trzynasta osada Wietrzniańcka 
pom. 538 pag. 1.

■ fi

1 Stasiowa wola
Stasiowa wola i Bouszów 

czyli Bołszów
64 C zternasta osada W ietrzmańska 

dom. 538 pag. 87.

Eh

fi
f i

65 Piętnasta osada Wietrzniańska 
dom. 538 pag. 15.

1
2 Korostowme Stasiowa wola Bursztyn HH
3 Bouszów czyli Bołszów Bouszów czj li Bołszów i>> 66

Szesnasta osada W ietrzr iańska £
4 Bołszowce Bołszowce dom. 538 pag. 63. 1
5 Hrusiatycze Hrusiatycze

67
Siedm nasta osada W ietrzniańska i-j

6 Bortniki Bortniki d dom. 538 pag. 45.
7 Kniesioło Kniesioło i Oryszkowce 68 Łęki sors dom. 35 pag. 411. Łęki P |
8 Teitlówka Kniesioło fs 03 69 Olchowiec dom. 42 pag. 31. Olchowiec j
9 Łuczany Łuczany *o 70 Wilsznia dom. 42 pag. 39. Wilsznia 1! 1

10 Połowa Oryszkowce 1. Oryszkowce i Kniesioło 71 Ropianka dom. 42 pag. 35. Ropianka | 1
Połowa Oryszkpwce I I  z przy 

siółkiem Nahorynie czyli Ka­
72 I. Tylawa dom. 34 pag. 277-

Tyle w a11 Oryszkowce O 73 II. Granzerówka dom. 509 p. 241.
linówka nz1 X 74 Sulistrowa dom. 35 pag, 407. SuLstrowa i Kobylany

12 Laszki dolne I. Las „Kierniczka“ zwany, z
13 Połowa Laszki górne Laszki górne i dolne 75 dóbr Szkło wydzielony dom.
14 Połowa Laszki górne pCJ N 481 pag. 433. Szkło *
15 Juszkowce Juszkowce O

76
II. Wyższy „G rabnik11 z dóbi 

Szkło wydzielony dom. 508 
pag. 52.

10 Suchrów Sucbrów Ł.
17 Leszczyn Leszczyn

Szkło dom. 108 pag. 154. Szkło i Jazów nowy18 Ruda Ruda fi 7819 Telacze Telacze i Litwinów
79 Tuczapy dom. L18 pag. 45. Tuczapy

Hi
20 Stadnica Telacze Podhajce 80 Porudeiifco dom. 74 pag. 123. Porudenko
21 Byszów Byszów

81 Czerezyk dom. 35 pag. 129. Czerezyk O
22 Zaturzyn Zaturzyn i Seredne

82 Jazów nowy dom. 108 pag. 150. Jazów nowy23 I. Stebnik Dom. 98 pag. 161.
Folwark Henrykówka, część Mo 

łostkowice dom. 517 pag. 331.
£

24 II. Steinfels przyległośó do dóbr 
Dobromila Dom. 98 pag. 41.

Stebnik 83 <n

Część Mołostkowice „Józefówka '1 
dom. 481 pag. ^J35.

1

25 Leszczyny, przyległośó dóbr Do­
bromila Dom. 9 h pag. 83. Leszczyny

84
Mołostkowice z kolonia

53
r—1 85 Mołostkowice dom. 113 psg. 47.

Sopotnik vel Sobotnik Dom. 98 
pag. 55.

Kleindorf26 Sobotnik 86 Część Mołostkowice „W ygoda11 
dom. 452 pag. 5. H i27 Łopuszanka Dom. 98 pag. .125 Łopuszanka

Część Mołosikowice „Zapust Fi- 
telaki11 dom. 517 pag. 313.28 Polana Dom. 18 pag. 359. Polana 87

29 Wielkie vel Welykie Dom. 98 
pag. 19. Wielkie vel Wełykie 88 Porudno dom. 74 pag. 121. Porudno

Berdeehów czyli Berdychów dom 
88  pag. 5

Berdychów z kolonią Ber- 
dyehau

Jaworów
*30 Michowa, przyległośó do dóbr 

Dobromila Dom. 98 pag. 25. a 89

90 Lubienie z Rudenkiem Dom. 28 
pag. 301.Parcele gruntowe z dobr Micho­

wa przydzielone Dom. 498 
pag. 373.

Michowa Lubienie
31

o
f i 91 Gnojnice dem. 28 pag. l* i . Gnojuice

Krakow>c
Katyna Dom. 98 psg. 99 przy- 
legiośż do dóbr Dobromila

92 Wola Gnojnicka dom. 28 pag. 189 W ola Gnojnicka fi
32 Katyna 93 Młyny dom. 28 pag. 205. Młyny
33 Swaszt-ninu Dom. 9^ pag. 31. Kwaszeniua 94 Świdnica dom. 22 pag 87. Świdnica i Wielkie Oczy

34 1. Sinerecznów vel Smereczoo (H
-OD 95 Wola ilałnow ska dom. 93 p 77 Wola Małnowska

vel Smereczna dom. 98 p. 113 Smereczna 96 I. Sułko»sz'-zyzn» dom 93 u. 83.
35 II. Prinzentha! Dom. 98 pag 53. 97 11. Rudniki  laskie dom. 93 n. 67

Rudniki Mościska
tSJ 1

36 Boryslawka Dcm. 46 p.ig, 109. Borysławka
98

Rudniki ruskie, r.akze „Zawada" 
zwane, przyległośó do dóbr Mo­
ścisk dom. 93 pag. 65.37 Kr pi wni k,  pr/yiegłuść do dobr 

Dobromil Dom. 98 p*g. 6 *. Kropiwnik fi .

38 KuiaźpoP przyległośó do dobr 
Dobromila D m ^8  pag. 11.

99 Radoehońce dom. 29 p«g. 231. Radocbońce
fiKniaźpol o 10 (> Sośnica dom. 21 pag. 4 5 . Sośnica Radymno

39 Łopusznica, przyiegł śó do dóbr 
Dobromila dom. 98 pag. 119. Łopusznica

101 Zawadów dom 2 pag. J21. Zawadów
102 Wojkowice vel W oy ko wice Wojkowice

40 Boniowice dom. 37 pag. 451. Boniowice 53 103 Szaszerowice dom. 30 pag. 207 
et dom. 50 pag. 3(K Szaszerowice

53

41 Arłamów przyległośó do dóbr f iDobromila dom. 98 pag. 37. Arłamów
104 Część dóbr Podiiski Bobrow

42 Pietnice vel Pietnica, przyległośó 
do Dobromila dom. 98 pag. 67 Pietnice z Rosenbergiem

szczyzna zwane dom. 46 p. 334.
Podiiski część Sikorszczyzna al­

bo Jastrzębszezyzna dom. 12243 Rosenberg dom. 98 pag. 15. f i 105 Podiiski SI
44 Rogi dom. 78 pag. 283. Rogi pag. 48.
45 I. Kobylany dom. 2 i pag. 377; 06 Podiiski część Hiukowszczyzna CG * .

II. Majętność Szymanówka z dóbr 
Kobylany wydzielona Dom. 2 .8 Kobylany

I zwana dom. 4- pag. 399.
46 i 07 Arłamowska Wola dom 93 p. 63. Arłamowska Wola

■ P-M
pag. 464. ESJ 108 Woianka dom. 277 pag. 398.

■47 Cergowa dom. 432 pag. 272. Cergowa 09 Cborośnica z Nowosielicą Chorośnirą z Nnwosie-icą £
48 Sinereczne dom. 35 pag. 405. Smereczne i 10 Dołhomościska dom, 40 pag. 177. Dołhomościska
49 W ietrzno dom. 16 pag. 45 111 Wołczyszczowice dom, 14 p. 265 53

50
Janówka z dobr Wietrzno i Wo 

la Albinowska wydzielona dom. O fi
03 112 Dąbrowa Wołczyszczowiecka d. 

405 pag. 44.
Wołczyszczowice £

538 pag. 139.
113 Mokrzauv małe dom. 30 pag. Mokrzany małe

51 Pierwsza osada W ietrzniańska
fi 1 201 i dom. 50 pag. 307.

dom. 538 pag. 21. 114 Twierdza dom. 2 pag. 97. Twierdza nd
52 Druga osada W ietrzniańska do m 

538 pag 69. fi Oh 115 Dydiatycze dom. 14 pag. 269. Dydiatycze
CŃ I. Królin val Krolin, dawniej 

przyległośó do dóbr Tuligłowy 
dom. 2 pag. 141.

aS-*

53 Trzecia osada W ietrzniańska 
dom. 538 pag 9 03

116
Królin CG

54 Czwarta osada Wietrzniańska 
dom. 538 pag. 33.

f i 117 II. Królin la* z dóbr Królin wy­
dzielony doin. 405 pag. 270.

55 l i ^t a  osada W ietrzniańska dom. 
dom. 538 pag. 51.

Eh 118 Zaradawa I. dom. 44 pag. 215 Zaradawa I.
—— 119 Wola Buchowska dom -15 p. 245 Wola Buchowska Sieniawa

56 Szósta osada W ietrzniańska dom. 
538 pag. 81.

W fi 120 Monasterz dom. 15 pag. 197. M anasterz 1
----— Duląbki vel Dulębki dom. 36 

pag. 321..57 Sióuma osada W ietrzniańska 
dom. 538 pag. 27 HH 121 Duląbka

Żmigród58 Osina osada W ietrzniańska dom 
.538 pag. 5.

122 Halbów vel Hołbów dom. 42 p. 23. Halbów

fe 123 Radość dom. 36 pag. 329. Radość

59 Dziewiąta osada W ietrzniańska 
dom. 538 pag. 39.

124 I. Krępna dom. 42 pag. 27. Krępna
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Majętność tabularna

n a

w gm inie katastralnej
w okręgu sądu

powiatow. I obwodow.

125

127

28

II. Bawankówka z dóbr Krępnal 
wydzielona dom. 509 pag. 343.1 Krępna

Pielgrzymka dom. 36 pag. 293.] Pielgrzymka 
X  Poczajowicej przyległość do] 

dóbr Rychcice dom 6 pag. 411.|
"II. Grunta 8 morgów 1321 sąż 

ni kwadratowych z dóbr Po- 
czajowice wydzielone dom. 504 
pag. 2 17.

Poczajow ice

29 I Wołoszcza dom. 10 pag. 209
30 Wołoszcza część dom. I2p.377.

Zady dom. 10 pag. 217.
Zapotok dom. 504 pag. 127.

Źmigrdó Przemyśl

Drohobycz

Wołoszcza

Rypna dom. 27 pag. 147.
Kuźmina
Jam na górna

|1S 6J Brzuska

Rypne
Kuźmina

Łąka

Rożniatów

Jam na górna

1137 |  Rozpueie___________________
iao  I Grąziowa czyli Grondziowa część! 

«138 I dom. 74 pag. 235.  '
Gronziowa czyli Grondziowa ta­

kże Grąziowa średnia część 
dom. 60 pag. 271

Brzuską
Rozpueie

139
Grąziowa

140
Gronziowa czyli Grondziowa ta­
kże Graziowa górna część dom.
74 pag. 227. ___________

Trzeianiec

T iT

Huta wielka, przyległość do dóbr) 
Brzuska 

Rostoka 
Łom na  
Trójca 
T arnaw ku

Trzciauiec i Rostoka

Huta Brzuska

Rostokt
Łom na

Iskań
Jam na dojną dom. 34  pag. 197.
Łeszezawba
Kreców
Część Jawornik ruski N etrebka 

152 l~Część Jawornik ruski górny ~ 
‘53 1 Część Jaw ornik ruski Rybnik
154 1 ~
155

Część Jawornik ruski doln?. _______~__________ t._
Część Jawornik ruski Przysada 
Część Jawornik ruski Zakuty

1160

TbI
|162
163
|64
165

167
168_

169

l 70~
lY T
172

Borowmea z Hutą szklanną z dóbr 
Jawornik ruski Przysada wy­
dzielony

Dobra dom. 80 pag. 106
Dobra część dom. 78 pag. 401.
Dobra część dom. 1 1B pag. 1 1<

i dom. 2*5 pag. 336.________
Dobra część dmn. 77 pag. 405.

Trójca
Tarnawka
Iskań
Jam na dolna  
Leszczawka
Kreców

Jawornik ruski

a

co

O

W

cq

D o b r

Nieb
Zawoje

ieszcz»ny

Posada wyżną czyli górna
Sokob
Teleśnica sunna

Niebieszczany
Zawoje
Posada górna
Sokole

Bukowsko

Rymanów

Czarne
Bu '•zacz II połowa miasto
Jurydyka Eidoinm ikańska

Buezaczu _______
Delatyn
Skopówka

Wl

Zarzecze
173
174
175

Landestreu

176

177

178

179"
180
181
183

1183
184
185
186_
187

Nowica
Krasiejów
Monastcrzyska
Kłodne, z dóbr MunasterzyskaJ 

wydzielone dom. 529 pag. 131.

Te'ećni(a sunna
Czarne

Buczacz

Delatyn

Ustrzyki dn]

Buczacz

co

Skopówka
Zarzecze
Landstreu
Nowica
Krasiejów
Monasterżyska i Folwarki

Safrinówkaz dóbr Mouasterzyska 
wydzielona dom. 529 pag 131

Zadarów
Korościatyn
Fitków czyli Chutków
Przeroś!

Mouasterzyska

Delatyn

Kałusz

Zadarów
Korościatyn
Fitków czyli Chutków

W eleśnira dolna
Przerośl

Hawryłówka
Strym ba
Niżniów z Antonówka
Tarnowica polna

II. Dla posiadłości wiejskich.

Weleśuica dolna
Hawryłówka
Strymba

03

W
CS5Łh<X>
COc3
0O
£

Nadwórna

Niżniów z Antonówka
Tarnowica polna Tłumacz

co

25. Kwaszenina, 121. Weleśnica dolna,
26. Smereczna z kolonią Prinzenthal, 122. Hawryłówka,
27. Borysławka, " 123. Strymba, podlegająca sądowi po-
28. Kropiwnik, wiatowemu w Nadwornie.
29. Kniaźpol, ; 124. Niżniów z Autonówką,
30. Łopusznica, | 125. Tarnawiea polna, podlegające są-
31. Boniowice, dowi powiatowemu w Tłumaczu.
32. Arłamów, j Sporządzony projekt, dotyczących
33. Pietnice z kolonią Rozenberg, po- ksiąg gruntowych przejrzanym być może, a

dlegająee sądowi powiatowemu w Dobromilu. to dla posiadłości tabularnych pod I  1—187
34. Rogi, j w urzędzie hipotecznym przynależnego c. k.
35. Kobylany,
36. Olchowiee,
37. Cergowa,
38. Smereczne,
39. Wilsznia,
40. Ropianka,
41. Wietrzno,
42. Łęki,
43. Tylawa,

J,--------~ W— — J  |y - — -------------“ " O '  ~ * 1
sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy 

, żej pod II 1—125 poszczególnionych w biu­
rze dotyczącego sędziego powiatowego 

i Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
i nowe prawa czy to własności, czyli zasta- 
; wu, lub jakiebądź inne prawa hipoteczne 
I odnoszące się do nieruchomości księgą 
| gruntową objętej, jedynie przez wpisanie 
| do tej nowo założonej księgi nabyte, ogrs-

44. Sulistrowa, podlegające sądowi po- j niezone na innych przeniesione lub uchy-
wiatowemu w Dukli. " ! lone być mogą.

45. Szkło z częściami składowemi w j Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy
gminie katastralnej Jazów nowy, j wyższy wszystkich, którzy by:

46. Cetula,
47. Tuczapy,
48. Porudenko,
49. Czerczyk,
50. Jazów nowy,
51. Mołoszkowice,
52. Porudno,
53. Berdychów z kolonią Berdikau, po­

dlegające sądowi powiatowemu w Jaworowie.
54. Kubienie,
55. Fnojnice,
56. Wola gnojnicka,
57. Młyny,
58. Świdnica, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Krakowcu.
59. Wola Małnowska,
60. Rudniki,
61. Radochońce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Mościskach.
62. Sośnica, podlegająca sądowi po- 

| wiatowemu w Radymnie.
63. Ząwadów,
64. Wojkowice,
65. Szaszerowice,
66 . Podliski,
67. Arłamowska Wola,
68 . Dołhomościska,
69. Wołczyszczowice,
70. Mokrzany małe,
71 Twierdza,
72. Dydiatycze,
73. Krulin, podlegające sądowi powia­

towemu w Sądowej Wiszni,
74. Zaradawa I część,
75. Wola Buchowska,
76. Manasterz, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie.
77. Dobrynia,
78. Dulabka,
79. Halbów,
80. Radość,
81. Dzielec,
82. Krempna,
83 PieŁrzym ka, podlegające sądowi 

powiatowemu w Żmigrodzie.
84 Poezajowice, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Drohobyczu.
85. Wołoszcza z miejscowością Zady, 

podlegaiąca sądowi powiatowemu w Łące.
8 6 . Rypno, podlegająca sądowi powia- 

! towemu w Rożniatowie.
87. Kuźmina,
88 . Jam na górna,
89. Brzuska,
90. Rozpueie,
91. Grąziowa,
92. Trzeianiec,
93. Huta Brzuska,
94. Rostoka,
95. Łomna,
96. Trójca,
97. Tarnawka,
98. Iskań,
99. Jam na dolna,
100. Jawornik ruski,
101. Dobra,
102. Leszczawka,
103. Kreców, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Birczy,
104. Niebieszczany, podlegająca sądo­

wi powiatowemu w Cukowsku.
105. Zawoje, podlegająca 

wiatowemu w Rymanowie.
106. Sokole,

1 . na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tycb nowych ksiąg naby­
tego, domagali się jakiej zmiany wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibadź inny sposób

I nastąpić miała,
2 . już przed dniem otwarcia tych no- 

| wyeh ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
| nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
{jej części jakie prawa zastawu, służebności, 
j lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi­

potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to co do majętności 
tabularnych wyżej pod I 1—187 wymienio­
nych do przynależnych Trybunałów I instau- 
cyi, zaś co do posiadłości pod II 1— 125 po- 
szczególnionych do dotyczących c k. sa­
dów powiatowych najdalej do dnia 1 mar­
ca 1889 włącznie się zg łosili, gdyż w 
razie przeciwnym utracą prawo do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi prze­
ciw osobom, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tymi 
terminie z wymienionemi wyżej pracam i 
lub roszczeniami, nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawu w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub. że 
było ono windoraem z jakiej rezolueyi są­
dowej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za­
niedbania do pierwotnego stanu przywró­
cony

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 31 grudnia 18>7.

S1MONOWICZ w. r.

i 13. Ruda, podlegające sądowi powia- i
| towemu w Chodorowie.

14. Telacze,
15. Byszów,

2 Bouszów i 16‘ ZaturzJ n’ podlegające sądowi po-
‘ _ . ’ ,, . , . | wiatowemu w Podhajcach.3. Bołszowce, podlegające sądowi po- i  „ „ • . . . , .

Wiatowemu w Bursztynie | . 17. Stebnik z Stemfelsem i ciałem hi-

107. Teleśnica sanna,
108. Czarne, podlegające sądowi po- 'TTrfl tv. 11 TTT TTo *--- - 1 1

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16091. (1026 1 - 3 )

C- k. sąd powiatowy w Sokalu uwia­
damia że dnia 30 kwietnia 1884 zmarła w 
Sokalu M aryanna Dydareznie bez pozosta- 

| wienia ostatnej woli rozporządzenia.
Gdy sądowi nie jest wiadomem czy i 

| komu przysłużą prawo dziedziczenia do jej 
spadku przeto wzywa się wszystkich któ- 
uzy z jakiegokoiwiekbądź tytułu prawnego 
mogą do tego spadku mieć pretensye aże- 

■ by swoje prawa dziedziczenia w przeciągu 
jednego roku licząc od daty niżej umie­
szczonej w tutejszym sądzie zgłosili a po 
wykazaniu swoich praw spadkowych oświad­
czenia spadkowe wnieśli wprzeciwnjm ra­
zie spadek dla którego tymczasem p. ad w. 
dr. Wajdę kuratorem ustanowiono, z tymi 
którzy do spadku się oświadczyli i swoje 
prawa dziedziczenia wykazali pizeprowa- 

1 dzonym i tymże przyznanym będzie albo 
sądowi po-[jeżeliby  nikt do spadku się nie oświadczył 

I cai j  spadek jako bezdziedziczny na rzecz 
| państw a zajętym zostanie.
' Ô Irr.1 91 c f TT /ł rg Uh i« 1 jSokal, 21 stycznia 1888.

1. Stasiowa wola z miejscowością Ko- j 
r ostowice, " i

4. Hrusiatyeze,
5. Bortniki,
6 . Kniesioło,
7. Łuezany,
8 . Oryszkowce,
9. Laszki górne i dolne,
10. Juszkowce,
11. Suchrów,
12 . Leszczyn,

potecznem „M łyn“ z dóbr tabularnych 
Stebnik wydzielonym,

18. Lesz.zyny,
19. Sopotnik,
20. Łopuszanka,
21. Polana,
22. Wełykie,
28. Michowa,
24. Katyna,

. , ctf.
wiatowemu w Ustrzykach dolnych.

109. Delatyn,
110 . Siedliska,
111. Skopówka,
112 . Zarzecze, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Delatynie.
113. Landestreu,
114. Nowica, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
115. Monasterzyska,
116. Krasiejów,

118.' Korościatyn, podlegające sądowi 
powiatowemu w Monasterzystacn.

119. Fitków,
120. Przeróśl,

L. 16543. (943 3— 8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie przeciw Wolfowi Rotb, Salamo­
nowi i Mariem Halporn dla z miejsca po 
bytu nieznanych Salamona i Mariem Hal 
porn kuratora ad actum w osobie adwo­
kata dr. Henryka Hillela, polecając tymże 
by się z tym kuratorem porozumieli, lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl, 31 grudnia 1887.



Obwieszczenie.
Niniejszem podaj 3 się do powszechnej wiadomości, w  myśl § 51 instrukcji do ustawy wojskowej, plan po droży i czynności, dotyczący uzupełnienia 

wojska w r. 1888 w G alicji.
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Ilość 
komisyi pt 

u borowych 
1‘ równocze 

śnie usta 
nowionycl

>_ P o w i a t ,  
d la  k tó re g o  pobór 

s ię  o d b ęd z ie
i

Dnie podróży w miesiącu Lnie czynności w miesiącu

Miejsce poboruI uzupełnił 
I jłcego L u t y m M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i  e. t. n i ii

1 i,  2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10. ! Stryj
Stryj 11 Skole 12, 13, 14, 15, 16, 17. Skole

18 Bolechów 19, 20, 21, 22. Bolechów
28 Dolina 24, 26, 27, 28, 29, 30. Dolina

1 . Dolina
3 Rożniatów 

10 Stryj 4, 5 7, 9, Rożniatów

Kałusz 29 Kałusz
1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12, 

13. Kałusz
14 Mikołajów 15, 16, 17, 19. Mikołajów

1 9 '
1 . Żydaczów

20 Zydaczów 
29 Stryj 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28. Zydaczów

29 Bircza 1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 . Bircza

Dobromil 9 Dobromil 10, >2, 13, 14, 15, 16, 17. Dobromil

1 1 Brzozów
18 Brzozów 

81 Przemyśl
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 
28, 29, 30. Brzozów

1, 2, 8 , 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12, 
13, 14, 15. Przemyśl

I 1 0 . 1 . I Przemyśl
16 Krzywcza 
22 Przemyśl 17, 19, 20, 21. Krzywcza

1 Kraków miasto 1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, li*. Kraków miasto

1 . |  Chrzanów
11 Chrzanów 

28 Krabów
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 26, 27. Chrzanów

| Kraków pow. 1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12 Kraków pow.
18 Wieliczka 14, 15, i 6 , 17, 19, 20 , 21, 22. Wieliczka

| -------- ------- -------------
23 Dobczyce 24, 26, 27, 28. Dobczyce

1 . Wieliczka 29 Skawina 7 Kraków 4, 5, 6 . Skawina

18. 1 1 | Bochnia
1 Bochnia 
28 Kraków

2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12 , 13, 
14, ! 5, 16, 17, 19, 20, 21 22 Bochnia

Skałat 29 Skałat 1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12. Skałat

13 Tarnopol
14, 15, 16, 17. 19, 20, 21, 22, 
23, 24, 26, 27, 28, 29. Tarnopol

1 . Tarnopol
3 Mikulińce 
11 Tarnopol 4, 5, 7, 9 10. Mikulińce

Trembowla 29 Trembowla 1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 Trembowla

15. 1 . Zbaraż
11 Zbaraż 

22 Tarnopol
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 

2 1 . Zbaraż

Gorlice 1 G o r l i c e
2, -3, 5, 6 , 7, 8 , 0, 10 2, 13, 

14, 15, 1 6 ,  17 . G o r l i c e

1. Nowy Sącz 18 Nowy Sącz
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 
28, 29. 4, 5, 6 . 7. 9, 10. Nowy Sącz

Grybów 29 Grybów 1, 2, 3, 5, 6 , 7, X, 9 . Grybów / '

Limanowa 10 Limanowa
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20 , 
21, 22, 23, 24. Limanowa

2 0 . 1 . Nowy Targ 25 Nowy Targ 12 Nowy Sącz 26, 27, 28, 29, 30. 4,5 ,6 , 7,9,10,11. Nowy Targ

Kołomyja
L 2, 3, a, o, 7, 8 , 9, 10, 12, 

13, 14, 15. 16, 17, 19, 20. Kołomyja
1. Kossów 21 Kossów 8 Kołomyja 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. 4. 5, 7. Kossów

24. 1. Sniatyn 29 Kołomyja
10, 17, 19, 20 21, 22, 23, 24, 

26, 27, 28. Sniatyn

Lwów miasto
1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12. 
_13, 14, 15, 16, 17. Lwów miasto

1 Lwów powiat
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26 ?7 
28, 29, 30. 3, 4. 5, 7. 9 Lwów powiat

Żółkiew 29 /,ółkiew 1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9 ,10 ,12 , 13. Żółkiew
-14 Sokal 15, 16, 1 7 ,1 9 ,2 0 ,2 1 ,2 2 ,2 3 ,2 4 . Sokal

30. 1 . Sokal
25 Bełz 

31 Lwów 26, 27, 28, 29, 30. Bełz /

Kolbuszowa 29 Kolbuszowa__
1, 2, 3, 5. 6 , 7, 8 , 9. 10, 12, 
13, 14 15. Kolbuszowa

i . Tarnobrzeg
16 larnobrzeg 

31 Rzeszów
17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 

27, 28, 29, 30. Tarnobrzeg

Ropczyce 29 Ropczyce
1, 2, 3, 5, 6 , 7. 8 , 9, 10, 12, 
18, 14, 15 Ropczyce

16 Mielec 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24. Mielec
1. Mielec 25 Radomyśl 7 Rzeszów 26, 27, 28, 29. 4, 5, 6 . Radomyśl

40. l .  I Rzeszów

1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 ,9 , 10,12, 13, 
14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 22,
23, 24, 26, 27, 2*, 29, 30 Rzeszów

Sanok
U 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12, 

13, 14, 15, 16, 17. Sanok
18 Krosno 19, 20, 2 1 ,2 2 ,2 3 ,2 4 ,2 6 , 27,28, Krosno

i .  I Krosno
4 Dukla
H  Sanok 5, 6 , 7, 9, 10. Dukla

1 Ustrzyki dolne 2, 3, 5, 6 , 7, 8 . Ustrzyki dolne

45. 1 .  I Lisko
9 Lisko 

21 Sanok
10, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 

2 0 . Lisko

R ohatyn 29 Rohatyn
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8 , 9, 10, 12, 

13, 14, 15, 16. Rohatyn

1. I Bóbrka
17 Bóbrka 

31 Brzeżany
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 

28, 29, 30. Bóbrka

Brzeżany
1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8, 9, 10, 12. 

13, 14. Brzeżany

___ 1 .  I Przem yślany
15 Przemyślany 

28 Brzeżany
16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 

26, 27. Przemyślany

Buczacz 29 Buczacz
1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10. 12. 

13, 14, 15, 16, 17, 19. Buczacz
55. 1 i . Podhajce 20 Podhajce 8 Brzeżany 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. 4, 5, 7. Podhajce
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Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

Miejsce poborurownocze 
śnie usta­
nowionych L u t y m M a r c u K w i e t n i  u M a r c u K w i e t n i u

j 29 Myślenice J, 2, 3, 5, 6, 7, 8. Myślenice
| 9 Jordanów 10, 12, 13, 14. Jordanów

Myślenice
15 Maków 

21 Wadowice
16, 17, 19, 20.

Maków

1 Wadowice
22, 23, 24, 26, 27, 28, 29, 30 4 ,5 , 6, 7 ,9 , 10 

11, 12, 13 , 14: Wadowice

Biała 29 Biała
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 

13, 14, 15, 16, 17. Biała

56. 1 Żywiec 18 Żywiec 11 Wadowice
19, 20, 21, 22. 23, 24, 26, 27 

28, 29.
4. 5, 6, 7, 9, 

10 Żywiec

Dąbrowa 29 Dąbrowa
1, 2, 3, 5, 6. 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14. Dąbrowa

15 Brzesko
16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 

26, 27, 28, 29. Brzesko

1 Brzesko
4. Wojnicz 
11 Tarnów

5, 6, 7, 9, 10.
Wojnicz

Pilzno 29 Pilzno 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10. Pilzno

1 Jasło
11 Jasło 

30 Tarnów
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 

21, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. Jasło

57. 1 Tarnów
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20. 

21, 22, 23, 24, 26, 27, 28. Tarnów

Stanisławów
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14, 15. Stanisławów
Bohorodcz&ny 16 Bohorodczany 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26. Bohorodczany

1 Nadwórna 27 Nadwórna 12 Stanisławów 28, 29, 30. 4, 5, 7 ,9 ,10,11. Nadworna

Tłumacz 29 Tłumacz
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14. Tłumacz

58- 1 Horodenka
15 Horodenka 

31 Stanisławów
16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 

26, 27, 28, 29, 30. Horodenka

Sambor
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14 15, 16, 17. Sambor

1 Drohobycz 18 Drohobycz 14 Sambor
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 
28, 29.

4. 5, 7, 9, 10, 
11, 12, 13. Drohobycz

Starem iasto ! Staremiasto 2, 3, 5, 6, 7, 9, 10, 12. Staremiasto

77. 1 Turka
13 Turka 

27 Sambor
14. 15, 16, 17, 19, 20, 21, 22, 

23, 24, 26. Turka

1 Złoczów

1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 
22, 23, 24. Złoczów

1 Brody 29 Brody 23 Złoczów

I, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 
22. Brody

80 . 1 Kamionka
1 Kamionka 
21 Złoczów

2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 
14. 15, 16, 17, 19, 20. Kamionka

1 Janów 2, 3, 5, 6. Janów
Gródek 7 Gródek 8, 9, 10, 12, 13, 14, 15. Gródek

1 Rudki
16 Rudki 

30 Gródek
17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 

27, 28, 29. Rudki

Mościska 1 Mościska
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15. Mościska
16 Jaworów 17, 19, 20, 21 22, 23, 24. Jaworów

1 Jaworów
25 Krakowiec 

31 Gródek 26, 27, 28, 29, 30. Krakowiec

89. 1 Rawa
12 Rawa 

30 Gródek
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 
22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. Rawa

Nisko 29 Nisko
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13. Nisko

1 Łańcut 14 Łańcut 13 Jarosław
15, 16, 17, 19, 20, 2 !, 22, 23, 
24, 26, 27, 28, 29.

4, 5, 6, 7, 9. 
10, 11, 12. Łańcut

Jarosław
1, 2, 3, 5, 6. 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21. Jarosław

90, 1 Cieszanów 22 Cieszanów 13 Jarosław 23. 24, 26, 27, 28, 29.
4, 5, 7, 9, 10, 

11, 12. Cieszanów

Borszczów 1 Borszczów
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13 

14, 15, 16, 17. Borszczów

1 Zaleszczyki
18 Zaleszczyki 
30. Czortków

19, 20, 21, 22, 23 24, 26, 27, 
28, 29. Zaleszczyki

Husiatyn 1 Husiatyn
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15. Husiatyn __
95. 1 Czortków 16 Czortków 17, 19, 20, 21,[22, 23, 24, 26, 27 Czortków

Lwów, 12 lutego 188^.

O g ł o s z e n i e .
Dnia 27 lutego 1888 odbędzie się zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków kasy handlowej i przemysłowej 
W P rz e m y ś la n a c h , s to w a rz y s z e n ia  z a re g e -  
strowanego z ograniczoną poręką w biurze 
stowarzyszenia pod 1. kons 18 w Przem y­
ślanach, na które wszystkich członków te 
goż stowarzyszenia niniejszem się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z ie n n y .
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za czas od Igo stycznia 1887 
do końca grudnia 1887.

2) Wniosek Rady o udzieleuie Dyre­
kcyi absolutorium z czynności i rachunków 
za czas od Igo stycznia 1887 do końca 
grudnia 1887.

3) Wniosek Rady nadzorczej w spra­
wie Rozdziału czystego zysku za czas ubie­
gły do 3 Igo grudnia 1887 (§. 24 stat.)

4) Uzupełniający wybór dwóch człon­
ków Dyrekcyi w miejsce ustępującego Dy­
rektora p. Israel Jozefa Schatz i ustępują­
cego kasyera p. Judy Wachs (§. 12 od 2 st.)

5) Uzupełnienie członków Rady nad­
zorczej nowym wyborem.

i 6) Uzupełniający wybór zastępców dla 
" członków Dyrekcyi (§. 4 od 2 i 3 si)

Przemyślany, duia 15go lutego 1888. 
Kasa handlowa i p r z e m y s ł o w a  w P r z e m y ­

ślanach slow. zarej. z ogr. poręką. 
Przewodniczący Sekretarz.

Jozef Sternherg-. Salom on N eum an.

W  I z y d o r ó w c e
fofit. poczta Źurawno, stacja 
ko l e i  S t r y j )  j e s t  do  n a b y c i a
ogier gniady, kr*i  oryental- 
nej, 15 miary, ez'erolet i, po 
ogierze rządowym, Tadmorze

  od Ba*dułki. 93o
Bliższą wiadomość można zasięgnąć u zarządu dóbr.
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1  D r .  A .  M A J E W S K I E G O  f  

t Z a k ł a d  85W |

♦ wodoleczniczy |
t  w ©  L w o w i e  ( w  K is s ^ c e )  ♦

|  oh warty przez całą zimę. j

. ł - ł t y *  » .  w (j0|,rej glebie, obejaująea
*  Esm.wliŁ morgów ornej ziemi i 8

morgów łąk, położona 4 kilometry od urasta  G ry­
bowa a 1 kilom, od staeyi Stróże, pod korzystnemi 
warunkami jest od św. Jana do wydzierżawienia. — 
Wiadomość udzieli S. Zaykowsbi w Jasie. 100 >

I datkowanych w powiecie, że rachunki 
kasy Wydziału powiatowego za rok 
1887, poczaAwszy od dnia dzisiejszego 
do końca bieżącego miesiąca, w sali 

------------------------------------ , posiedzeń Rady powiatowej przeglą-
Eank rolniczy we Lwowie dane być mogą.
przyjmuje zamówienia na n a s io n a  do sic- ! ^  W ydziału Rady powiato J
wu wiosennego, utrzymuje na składzie m a k j  M ielec , d n ia  14 lutego J_o— ■_— . 
konicz cz rwoną, białą, szwedzką, lucernę 
francuską, tymotkę, kukurudzę am erykań­
ską nV irg in ia ' zwaną Koński ząb i nowy 
gatunek kukurudzy amerykańskiej J a  P la­
ta 11 etc., owsy, jęczmiona, pszenicę w róż­
nych odmianach, najcelniejszych jakościach 
i po najprzystępniejszych cenach w miarę 

zapasów.
Wszelkie wyjaśnienia udziela z n a j­

większą gotowością 620
D y r e k c y a .

L. 422 (1029 1— 3)

Ogłoszenie.
W  zastosowaniu się do §. 30 ust. 

o repr. pow. Wydział powiatowy po­
daje do wiadomości w sz y s tk ic h  opo-

500 dukatów
w y p ł a c ę  t e mu ,  kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f l a s z k a  po 3 5  et., dostanie kiedykolwiek znowu 

balu zębów lub nieprzyjemnego od-ru z ust.

Kothegro „Zahnschóiie“
wyśmienity i szybko skutkujący środek dc 
czyszczenia zębów, pudełko po 30 e t ,  dobre 
j miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct 

poleca 871:l
J a n  J e r z y  K o t l i e

emeryt, dostawca nadworny w Badeii koło Wiednia.
We LW OW IE prawdziwa do tabyeia up. apt. 

P. MIKOnASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante­
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.



D r .  B E R N E M
speeyalnie dla chorób p łc io w y ch . 

Poradnik, jego 1 zł. 20 ct.
Ulica Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, takie listownie
oraz i leki. 3

I w S te i* -
Jr.

Oryginalne prof. dr. Jagera wyroby 
po oenaoh fabryoznyoh z najsz la­
chetniejszej wełny, zalecane dla 
osób wątłego zdrowia łatwo się 

przeziębiających. 
K o s z u le  
K a fta n ik i  
K a le s o n y  i m a jt k i  
S k a r p e t k i  i p o ń c z o c h y  
O g r z e w a c z e  n a  ż o łą d e k  
K a m a s z e  
S t a n ik i  włóezkowe do noszenia po 

gukni z rękawami i bez
poieca 377

handel płócien 1 bielizny
Jana Riedla

we Lwowie.

a -a

ej
n3 ©

I T

Brzytwy
prawdziwe szwajcarskie i angielskie 

i wszelkie przybory do golenia
poleca najtaniej 8756

magazyn towarów modnych i bielizny 
męskiej

BRACI LANGNER
L w ów , ITalieka L . 16.

Cenniki darmo i oplatnie.

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i e  k i e g o

pod godłem  

8
< /*o

£ IM
U

-IM
«*
t .
o
•S

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna i. %% 
otrzymał wprost od producentów  
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową E

p o  c e n ie  h u r t o w n e j
we LW OW IE 1 kilo 2 zł. 

na PROWINCYI 4 3/4 kilo 10 zł. 10 et. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Biuro wywiadowcze
I * o l l J i s k S e g o ,

we Lwowie,' ulica Karola Ludwika L. 5 , 
j zajmuje się sprzedażą majątków, pośrednictwem w 
i dzierżakach, przyjmuje prenum eratę i ir.seraty do 
I gazet zagraniczny eh, wyrabia wizy paszportów eet. 
] Z Biurem w>’wiadowczem połączony jast

j Kantor służbowy,
1 który poleca oficyjJistów prywatnych, nauczycieli 

domowych, guwernantki, tudzież wszelką służbę. 
Poleca się takich tylko iudzi, których konduite i za­

wodowe zdolności sprawdzić zdołano. "37

Z dniem 5 marca 1888 otwieram 
n o w y  k u r s

dla aspirantów na

Jednorocznych ochotników,
tudzież ua

oficerów pospolitego ruszenia.
Naukowy zakład wojskowy we Lwowie, 

Właściciel emeryt, kapitan J. Wanlczek,
ulica Akademicka L. 13. 1054

Ł, J A M  LO BO M
„ i zeg a rm is trz

p r z e d t e m  L. W E I G E L

j | | j ; w e  L f f l f i e  nl. Teatralna 1.16.
f i l i i i i i !  poleea swói obfi‘y
f e ® !  s l i ł a d l  z e g a r k ó  w

z ło ty ch , sreb rn y ch  i  ściennych
sprowadzanych z pierwszorzędnych fa- 
bryk, po cenach najumiarkowańszych 

jffŁ|gp2|*'ki Naprawy wszelkiego rodzaju zega- 
“ rów, maszyn grających, jako też odświe­

żenie antyków, uskutecznia sumiennie i 
pod gwarancyą.

Franciszek Długosz
w Korczynie (obok Krosna)

poleca płótna ln iane, czysto blicho- 
wane, stołową bielizną w łasnego w y­
robu ręcznego, po stałych i najniż­

szych cenach w arstatow ych,
a mianowicie: 721

Płótna na koszule, sztuka 34.50 metrów długa, 84 
cm. szeroka, po 14.50, 17, 19 i 33 50 złr.

Płótna prześcieradło we szerokie :8 cm po 9.50, 
11.25 i 12.20 złr.

P łótna prześcieradłowe podwójne szerokie po 23 i 
28 złr.

Chusteczki do n o s a  z najcieńszej przędzy, tuzin 3 złr. 
Obrusy, se rw e ty , rę c z n ik i,  śeierki, itp. tu­
zinami. Płótno żaglowe na letnie ubiory 

sztuka 10 złr.
Próbki na żądanie posyłam opłatnie. 

Zamówienia załatwiam za pobraniem najrzetel­
niej i najspieszniej.

Bittnera Schneeberg roślinny Allop
sporządzony według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśniętych, wzmacniających, po większej 
części w czasie kwiatu zbieranych roślin alpijskieh, sok roślinny, okazał się j u ż  więcej jak od 30 
lat jako pewny i szybko działający środek przy zastarzałym kaszlu, długoletniej chrypce, zafłegmie- 
niu, katarze i zapaleniu krtani i rurki oddechowej, silnym i chronicznym katarze piersi i płuc,

kaszlu krwią i tuberkułach. 7715
P f *  C e n a  f la s z k i  I z ł r .  2 9  o t,

B ittnera Schneeberg roślinny Aliop zawsze w zapasie u Piotra Mikolascha. Główny skład wysył­
kowy: Gloggnitz, Niższa Aust.rya, w aptece Jul. Bittnera.

m^ ssbsbssshs w-Pi4.n1.1".:.Tv.i. p.

W& Lwowie skład ęjłpwny w magazynach P. K.MIKP dtSCHA 

i  u w szystkich aptekarzy, fryzyeróW  

a M agazynach perfum.
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Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.
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GRILLOM

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ G-W

Z A T W A R D Z E N I U
i  s ł a b o ś c i o m  k t ó r e  r a u  t o w a r z y s z ą  j a ’ o  t o  : 

K R W A W N I C O M ,  Ż Ó Ł C I ,  B r a k o w i  A P E T Y T U ,  

D O I . C G  i ( W  O Ś C I O M  Ż O Ł Ą D K A I  K I S Z E K  i . t . d .

B a r d z o  p r z y j e m n y  d o  z a ż y w a n i a , —  n i e  z a w i e r a  
w  s o b i e  ż a d n e j  c z ą s t k i  d r a ż n i ą c e j .  —  b i e r z e  s i ę  
n i e  z m i e n i a j ą c  w  n i c z e m  a n i  p r z y w y k n i / ń  a n i  
z a t r u d n i e ń  c o d z i e n n y c h .

* “ *©*«*!* o d l i  wy n a w e t  k o b i e t o m  
b r z j i r i i e n n y m ,  p o ł o ż n i c o m ,  d z i e c i o m  i s t a r c o m .  
S p z e d a j e  się we w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  m ateryałów  

a p t e c z n y c h  i  w  a p t e k a c h .

27, rue  R a m h u tea u .
34
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O p a c t w a  w  h; O U L A O  ( G i r m i d y )

D o m  T y lćaG U E L C N N S , P r z e o r
2 M E D A L K  Z L O T G  : w ’ s u r. i \v L o n d y n ie  1884 r.
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Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o . k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  na

U n if o r m y  i  H k łu d ow o c z ę ś c i  t .y « h ie
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U h i f  o p m s a  n s  t  a 11 z u p  „ K r ie g u m e d a d

Maurycego Tiller’a & Co. k. dostawcy nadwornego
W  W iedniu , Y II  M ariah ilfe rs tra sse  22.

M aryn  n rk l
Wyko*.!? wart

Pracownia i S^ład 
GOTOWYCH SHKIEI KEZKICH

Pawia Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki !. !3

Bziękująe za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­
nością polecam i nadai moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary j e s i e n n e  S z i m o w e  po umiarkowanych eenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  1 8  
* łr , 5 0  ct. i wyżej. [269]

w cen ie 8 a łr . P an ta lon y  m ęzk ie 3 z ł. 50 ct. K am izelk i 2 z ł  50 et*
ots:  wszelkie zamówieni* w miejscu i flą prowincję akuraiii*  i pe umiarkowanyob een*e>
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E . & J .  S T R O M E N u E R
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskicli, rymarskich i po*.
W OZÓW ) z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Scłiustala i Spki.
H a s k ła d z ie  s ą  i L a n d a r y ,  k a r e t y ,  v i s -  ó d a ,  k a le s z e - p ó łk r y te  

o tw a rte  f a e to n y , k u e z y r o w e , d o r o ż k i ,  t a r a n t a s y ,  w ó z k i  i t . p . 
Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  s ię .

L - w ó w ,  v lL  K a r o l a ,  L -u L c i-w Ilsa  i .  5 .
Telegram y: Stromenger, I.wów- 4

A K A N T O R  W Y M IA N Y
©. k .  u  p r z y  w .  g a l i c .  a k c y | a e g o

BANKU HIPOTECZNEGO

5
w s z y s t k i e  e l e k t a  i me n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi
0

o L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, W
które według prawa z dnia 1 lipca i868  (Dz. p. P., XXXYIII, Nr. 9-3) i najwyższego post. fig  
i dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
pilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaneye i wadya, — są w tym że kau- 
torze do nabycia.—  W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  * p r o w i n e y i  w y k o n u j ą  s i ę  b e *  K ?  
z w l o c z n l e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z a n i a  p r o w i z y l .  W j

2 md

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul* Czarnieckiego L. 12 dom Wer Tera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich


